O Nr. 209. 
Wyckośni codzianniu c godnimo 3. po 
pełuńsiu z wyjątkiem niedziel i dai 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi : 
KDIEJSCOWA pros jaz. 
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Le 4 t 
i Monarcha we Lwowie, 

Lwów, stolica Halickiej Rusi, wita dzi- 
siaj: Najdostojniejszego Gościa, Miłościwego 
Monarchę. 

Jeżeli Cesarzowi miłe było przyjęcie, 
jakiego doznał w starożytnym Krakowie, je- 
żeli cała podróż Jego wzdłuż naszego kraju 
przedstawiała jeden nieprzerwany pochód 
tryumfalny, w którym czynnie uczestniczy- , 
„ły krocie tysięcy ludności, to niema wątpli- 
wości, że i główne miasto tej prówincji nie 

da się wyprzedzić w serdeczności przyjęcia 
Monarchy. 

, Bracia nasi z za kordonów: zazdroszczę 
-nam sprawiedliwych rządów Cesarza' Fran- 
oiszka Józefa, za które my składamy Mu 
okecnie hołd wdzięczności; a niemniej też” 
Gościowi naszemu. zazdrościć muszą monar-' 
chowie sąsiednich mocarstw tych objawów 

| miłości wdzięcznego narodu. Zawi tnem okiem 
patrzą oni na ten imponujący t yumf 'uczci-- 
wości w rządach, widząc całą nędzotę swych 
własnych systemów rządzenia. Monarcha, od, 
którego ciągle odbieramy dowody, iż szanu- | 

je i ceni drogie nam uczucia narodowe, któ- 

ry z ufnością zbliża się do nas, traktuje nas 

| jako cenny współczynnik w polityce państwa, 
osobiście i z bliska pragnie poznać . potrzeby 
nasze, uznając sprawiedliwe ich uwzględnie- 
nie za pożądane dla rozwoju organicznych 
sił państwa — taki monarcha zbierać musi, | 
zwłaszcza u Polaków, plon szczerego, głębo- , 
ko odczutego przywiązania, I może zawie-. 
rzyć nam, iż zaufania Jego nie zawie- 
dziemy. j 

Kto sądzi, iż mając polskich podda- 
nych, potrzeba ich koniecznie traktować ja- ' 
ko urodzonych buntowników, jako nałogowych 


spiskowców, jako „partję wywrotu“, ten czuje | 


dziś, iż sam siebie okłamuje. Polacy stoją 

| | ustaWieznie na stopie wojennej tylko z sy | 
_ temami kłamstwa, krzywdy, niewoli. 

„Polacy umieją być wdzięcznymi* — po-, 


wiedział prezydent miasta Krakowa jenera- | 


a łowi Albedyńskiemu. I praw ę powi. dział. 
- W obecnej chwili nie mają bowiem Polacy 
innego Życzenia, innej ambicji, jak tylko tę 
jedną, ażeby Dobremu i Sprawiedliwemu 
narsze było u nas dobrze i miło. Miasto 
Lwów podziela z ogółem narodu polskiego 
te uczucia, i z serdeczną radością gotuje się 

do gościny Monarszej. 

Nieprzyjaciele Polaków, którzy są za- 
razem nieprzyjaciółmi Austrji, podstępnym 
sposobem pragną zamącić pogodę tych piş- 
knych dni, jakich dożyłiśmy obecnie. Pra- 
wią o- istnieniu „russkich poddanych* w Ga- 

o loji My z naszej strony nie odpowiadamy 
ułowami na bne insynuacje. Monarcha 


> 


stoi na ruskiej zięmi, więc sa osobiście 
przekona się, czy _wiela jest u nas zwolen- 
ników teoryj „Głołosu* i „Bieregu* — czy 
którakolwiek warstwa ludności naszego kra- 
ju czuje się „poddanką moskiewskiego care.“ 


POWY em ; RAVEN 


Pierwszym obowiązkiem obywatelskim jest 
utrzymanie porządku i bezpieczeństwa, poszaka- 
wanie prawa i władzy, która je wykonuje. 


dnolitej ludności jak Kraków. U nas wrą 
namiętności polityczne A ścierają się różno- 
rodne dążności i uprzedzenia. Nie wahamy ładz tka l 
się jednak twierdzić na pewne, z całem pre | ustanowilióay, jest na czas pobytu Joo on T 
konaniem, iż wszystkie te żywioły z jedna-!król. Apostclskiaj Mości w mieście naszem, oby- 
kową czcią, z jednakowem wylaniem szcze- |watelska straż honorowa, której zadaniem jest 
rem otoczą Cesarza, ażeby okazać Mu, o|utrzymanie wzorowego porządku, bezpieczeń- 
ie bem „i bezpodstawne s. nadaj yyy w dka Riki Muj 
moskiewskich wichrzycieli. Z ufnością ocze- | jąśniejszy Ph przejckiżać Mobis J 
kujemy przebiegu podróży Monarszej przez | l i 
Ruś Halicką; mn'emamy, że jeżeli moskiew- 
skim sferom rządowym popsuło humor przy- 
jęcie, jakiego Monarcha doznał w  Kra- 
kowie, to pobyt Jego we L owie i podróż 
Jego. dalsza wzdłuż i wszerz wschodniej 
części Galicji, gdzie „Biereg“ narackował 
przeszło trzy miliony jęcz cych w niewoli 
poddanych moskiewskiego care, humoru im 
nie naprawi. 

Jeżeli nasi wrogowie pragnęli nim w 


siłowań straży popierać nie zechee, a natomiast 


bywatelski obowiązek, a każdej chwili i na 
dym kroku nietyl 


dek nie był zakłócony. 


Wo Lwowie, Sobota dnia 11. Września 1880. 


„Jestto zadanie niezmiernie trędne i mazol- 
ne, jeżeli cała P. T. publiczność ńzynńości I ti- 


łatwe, jeżeli wszyscy mieszkańcy miasta, prze- 
jęci uroczystością i ważnoś'ią ekwili, spital A 
że 


poddadzą się chętnie wska '|- 
zówkom i zarządzeniom straży obywatelzkiej, 
lecz obek tejże czuwać i przestrzegać będą w 
miejscach, gdzie się znajdują, hy ład i porzą- 


Honor miastz, honor i poczncie własnej go- 


Esox. MER. 
Praczpłatą | ogłuazcyin przyjć xe 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Ner." 
Plac Haliokć w plaou, W. ek niy Opice- 
szenia w Paryż jmaje wyłacznie dla „Ons, 
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L idemoxgasse 25 G.L., Daube ot Oz. I Xa- 
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Orszak ruszy przez ulicę Grodecką. Zy- Zygmuntowskiej w łaka przez całą szerokość 
gmuntowską, Mickiewicza, Jagiellońską, Karola ulicy Mickiewicza ku ogredowi Miejskiemn. 
Ludwika, przez plac Maryacki, Halicki, Ber- po lewej ręce: ý 
nardyński i ulicę Czarnieckiego. do gmachu na- . Szkoła męzka Św. Anny na przestrzeni 100 
mięstnictwa, gdzie. Najjaśniejszy Pan zamięszka. metrów, obok szkoła żeńska im. Czackiego 100 

Po oba stronach całej drogi otworzą szpa- metrów, obuk o 0 seminarjnm łaciń- 
ler korporację duchowne, stowarzyszenia, zakła- skie 100 metrów 4% do końca tlicy Żygmun- 
dy dobroczynne, parafis z kościelnemi Cho:ą-| towskiej. a apo 2 
gwiami, uczniowie szkół Średńich i ludowych, c) w ulicy Mićkiewicea 
a to w następnjążym porządku, licząc od ulicy ! po 2. rawój ręce: 

Grodeckiej na dół: |. Dla publiczności rezerwowanych 350 me- 
a) w ulicy Gródeckiej i trów wzdłaż ogrodu Miejskiego, aż do ulicy Ja- 
po prawej ręce:  . | gieiłońskiej. 

A Towarzystwo ajrżaleckię od Tek í. i 

na przestrzeni 25 metrów, poniżej. ua kć s kua i owi 

Parafia Św. Marji Magdaleny i lispalanja ‘przed pałacóm Gołachowskioh. skali £ 
Łazarza z braetwem 25 metrów. Sz ot wydzisłowa żeńska 200 metrów aż 
St Ad" rara „Bk m apond al kę. M eA jA aA AA łacińskich 30 me- 
Palos kaięcia Sapiehy do magazynu wojsko | ii do półowy realności |. 4. O, 
Stowarzyszenie rękodzielników izraelickich Urzędnicy wszelkich kategoryj, którzy nie 
„Jad Charazym* 25 metrów wzdłuż magazynu |St2Lą przed gmachem c. k. Namiestnictwa, 50 
wojskowego. meirów do końca realności 1. or. 2. 


"E ali g łewej ręce: 
Śritofź ludowa iit. Piramowicza 60 metrów 


Aności wszystkich mieszkańców jego żąda tego, 
byśmy z zaparciem własnej osóby, z poświęce- 
niem wypełnili ten obowiązek obywatelski, a 
w zwartym szeregu silni i zgodni stanęli jak 
jeden mąż do ełażby honorowej, i spełnili ją 
tak, jak przystoi obywatelom grodu, który gości 
w swych murach potężnego i uwielbianego 
władzcę. | 

Toż pewny, ż6 szanowna publiczność spełni 
1 sama obywatelską powinność, i powagą swą 
wspierać będzie chętnie i gorliwie usiłowania 
straży obywatelskiej, proszę o utrzymywanie 
wszędzie i zawsze swobodnego przejazdu dla 
powozów Najjaśniejszego Pana i Jago świty, 8 w 
szczególnosci o wstrzymanie się od przekracza- 
nia miejsc, uznanych jako zamknięte, o ułatwia- 
nie przechodn pośród tłama i zbiegowisk dla 
członków straży i komitetu, w ogóle dla osób, 
które bądź biletem, bądź oznaką do przechoda 
są uprawnieni lab obowiązani. : 


Lwów, dnia 7. września 1880. 


Dr. Michał Gnoiński, 
prezydent miasta Lwowa. 


Stowarzyszenie rękodzielników  „Gwiazda” 
125 metrów poniżej magazynu wojskowego, -4% 
do realności l. or. 71. 

Towarzystwo drukarzy „Ognisko“ 20 me- 
trów do realn. 1. or. 69. 

Stowarzyszenie izrael. „Machsike Hadas“ 
10 metrów wzdłuż realności l. or. 69. 

Towarzystwo izrael. dobroczynne „Galied* 
i szkoła prywatna izrael. „Bibei“ 20 metrów 
do połowy real. 1. or. 67. 
A Kozyoradja szewców 50 metrów do realn. 
. or. 63. 

Korporacja krawców 50 metrów &è real. 
L jr sp > 3 [a 
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tej chwili radośneg» uniesienia peotę wyrzą- 
dzić, jeśli pozazdrościli narodowi naszemu 
tego jaśniejszego momentu, i koniecznie chcieli 
go pam czemś zamącić, to przyznajemy udało 
się im. Gdy Cesarz wstępował na ziemię na- 
szą, oświadczyliśmy, iż przyjęcie, jakie Mu 
gotujemy, nie jest demonstracją przeciwko 
nikomu, że chwile gościny Monarszej w po- 
śród nas zbyt są nam miłe i drogie, ażc- 
byśmy chciei myśleć teraz o jakich rae 
chunkach z kimkolwiek. Moskale nie mogli 
jednak powstrzymać się, ażeby nie wmięszali 
się ze swoją intrygą zawistną. Otrzymają 
więc odpowiedź, na jaką zasługują — od- 
powiedź, która dla ich własnych rządów bę- 
dzie zawierała piętno krytyki najwłaściwszej, 
odpowie im bowiem Ruś Halicka na ich in- 
synuacje jednomyślnemi, szczeremi, dobro- 
wolnemi wyrazami uwielbienia i wdzięczno- 
ści ze stromy całej ludności, bez różnicy od- | 
cieni politycznych, dla Cesarza Austrji a "r SEZ MARIĄ 
Króla naszego Najmiłościwszego. |, ot Program urzędowy 

Z powszechną i nieudaną radością wita | rzyjąz ia: bees, i 
Go w tej pamiętnej dobie dawna s:olica| król: Apostolskizj Mości Franciszka Józefa L 
kniaziów ruskich jednomyślaemi ok zysami: > 

Niech żyje! Mnohaja lita! „ L: Sobeta 11. września 1880, 

Najjaśniejszy Pan przybędz e do Lwowa o 
godzinie 9. rano. Wjazd mona::ky us dworzec 
kolejowy zwiastować będzie 101 salw działo- 
wych z cytadeli, a jednocześnie uderzą dzwony 
ze wszystkich wież kościelnych i dzwonić będą 
aż do przybycia Najjaśniejszego Pana do czaso- 
wej swej rezydencji. 

Na dworcu oczekiwać będą monarchę Jego 
Ekscel. pan namiestnik, JW. wiceprezydent na- 
miestnictwa, Jego Ekscel. jenerał komenderają- 
cy, Jego Ekse. marszałek kraja, prezydent mia- 
sta i dyrektor policji. 

Jego Ekscel. marszałek kraju, otoczony Wy- 
działem krajowym, deputacjami reprezentacyj 
powiatowych i miejskich powita Najjaśniejszego 


DA rezerwówanych 620 metr. 

aż do końca realności 1. or. 37. 
Bractwo św. Trójcy z Kalikowa przed ulicą 

Zamkniętą — do połowy reuln. l. 25. 

Zakład św. Łizarza mężczyzn i kobiet 10 
metrów, od połowy realności L 25, do skrętu 
w ulicg Zygmuntowską. PA y 

„po lewej reve: . 

Urzędnicy wszelkich kategoryj, którzy nie 
staną przed rezydeneją monarszą, 110 metrów 
od Bać 60 do fagdal 1. or. 14 TWA 

zkoła Marji Magdałeny męzka i źeńska 
RO. 4 Mi bocznej drogi przed realno- 
cią 1. 48. 

Szkoła wyznaniowa izrael. pierwsza i dra- 
ga 150 mstrów do końca realności 1. or. 40. 

i Korporacja szynkarzy 25 metrów do realn, 
. Or. 38. 


->m 


Odezwa. 

Z gorączkową niecierpliwością i upragnie- 
niem wyczekuje gród nasz chwili, w której wol- 
no ma będzie powitać w swych murach uko- 
ehdnego Monarchę, Najjaśniejszego Cesarza i 
Krób Franciszka Józefa I. 

Chwila ta bliska, bo. jag w sobotę rano 
zwiastają nam salwy działowe i dzwony wszyst- 
kich kościołów naszych Rroczystość wielką i ra- 
dośną, na którą od ćwierć wieku z tęsknotą 
czekamy, która wywoła z piersi wszystkich 
mieszkańców miasta jeden głośny i harmonijny 
okrzyk najszczerszej miłości i uwielbienia dla|Pana w stolicy kraju, poczem Jego ces. i król. 
wspaniałego i łaskawego Monarchy. s Apost. Mość powozem ada się do swojej rezy- 

Lecz okrzyk ten, Choć z serca płynący, |dencji, poprzedzany. przez prezydenta miasta 
wszelkie uniesienia i objawy szczęścia i radości | Lwowa. | 
nie starczą, jeżeli nie zdołamy udowodnić czy-| (Wstęp na peron dla członków deputacyj i 
nem, żeśmy narodem dojrzałym, godnym swo- |tylko za okazaniem biletu. | ,. (połowy realności |. or. 5. 
body i praw obywatelskich, jakiemi Najspra- U trygmf:lnej bramy w ulicy Grodeckiej, Miejski zakład sierót i Ochroski I., I., III., 
wiedliwszy z Monarchów nas obdarzyć raczył, prezydent miasta na czele Rady miejskiej wrę- |TV. dzielnicy 110 metrów do końca alicy Zy- 
że korzystając z tych ej także i obowiązki |czy Jego ces. i król. Apost. Mości po krótki 

emy. 5 


L 38 do połowy realności l. or. 28. 

Dla publiczności rezerwowanych 450 me- 
trów do koszar Ferdynanda (l. or. 6). 

Szkoła ludowa Marcina męzka j żeńska 150 
metrów wzdłaż koszar Ferdynanda do końca 
realności l. or. 4. 

Parafia r. |. św. Anny i r. gr. ź Hołoska 
od real. l. or. 4 w łuku aś do wejścia w ulicę 
Zygmantowską do rogu rezlności |. or. 8 ul. 
Zygmuntowskiej. g: 

b) » ulicy Zygmuntowskiej 
*" po prawej ręce: 

Szkoła żeńska św. Anny na przestrzeni 100 
metrów do końta realności l. or. 9. 

Szkoła męzka im. Czackiego 80 metrów do 


ej | gmantowskiej. 


_ / Parafia r. L św. Marcina, i r. gr. św. Pie- 
tnie 50 $aetrów przed studnią do rogu ulicy Ja- 


ellońskiej. 
gi d) w ulicy Jagiellońskiej 

po prawej ręce: 

Szkoła pp. Benedyktynek ormiańskich 75 
metrów do połowy realnośsi 1. or. 15. 

eminarjam nauczycielskie żeńskie 125 me- 
trów dą końca realności 1. 9. (Kasa oszczędności). 

Gimnazjum Franejszka Józefa 100 metrów 
aś do ulicy Karola Ludwika. 

po lewaj ręce: 

Bractwo kościoła św. Jana 10 metrów przed 
realnością l. or. 26. 

Dla publiczności rezerwowanych 110 me- 
trów do końca realności 1. or. 16. 

Ruska szkoła ćwiczeń 80 metrów do rogu 
realncści l. or. 10. 

Szkcła realna 100 metrów aż do ulicy Ka- 
rola Ludwika. 

Parafia r. l. N. P. Marji śnieżnej i r. gr. 
św. Mikołaja od rogu realności l. 2. w ulicę 
Poe Luinika i tą pod ostrym kątem wzdłuż 
Pełtwi do ulicy prowadzącej przez Wały. 

e) w ulicy Karola Ludwika 
po prawej ręce: 

Gimnazjam akademickie na przestrzeni 75 
metrów do połowy realności l. or. 13. 

Gimnazjum II. 175 metrów aż do wejścia 
w ulicę Kopernika. „o 

po lewej ręce: 

. Instytucje publiczne, zakłady i stowarzy- 
szenia, które dotychczas nudziała w szpalerze 
nie zgłosiły, ewentnalnie pabliczność 200 me- 
trów wzdłuż Wałów aś do placu Marjackiego. 

f) na placu Marjackim 
po prawej ręce: 

Gimnazjam IV. na przestrzeń 125 metrów 
od roga realności I. 2 ul. Kopernika aż do koń- 
ca realności 1. 3 plac Marjacki. 

Szkoła żeńska im. Elżbiety 50 metrów po 
pod hotel ŹZorża. 

Parańa r. |. św. Mikołaja 20 metrów od ro- 
ga hotela Zorka łakiem ku bankowi hipote- 
cznemu. , 

po lewej ręce: 

Parafia katedralna r. l. i zakon OO. Jezui- 
tów na przestrzeni 50 metrów naprzeciw ulicy 
Kopernika. PLF x 

Seminarjum nandzycielskie męzkie z polską 
szkołą ćwiczeń 100 metrów przed stydnią aż do 
wejścia na place Halicki. 

9) na placu Halickim 
(©. po prawej rooe: 
Szkoła męzka im. Elżbiety 70 metrów do 


przemowie klacze | 


Lwów, co prawda, nie posiada tak je-|chętnie wypełniać umi Parafia r. gr. u św. Jura od rogu ulicy |połowy realności l. r. 13, 


MOŻAJKA 


napisał 
BERLIOZ SAS. 


(Ciąg dalszy). 

Fi Witam mas wojewodo! — rzekł doń z wyla- 
niem — Witam całe sercem! Przynoszę słowo zapo- 
mnienia, pojednania i błogosławieństwa! Żal wasz wzru- 
Szył niebiosa, & Poprawa napełniła radością. — Żal 
obmył dawne męty wasze i Oczyścił całe jestestwo jako 
kryształ. Irena spoczęła w ziemi przodków, niechże i 
dusza wasza spocznie po DUrZy i znoju! — Bóg przy- 
jął ją na łono swoje, 22 Je) niewinność. i cierpienie —- 
Przyjmie i was, za WASZĄ pokorę 1 pokutę. Duch Ireny 
przebaczył wam na niebie, boście i wy zwrócili serce 
Ku pobłażaniu ; miłości. Uspokójcie się ` przeto umy- 
słem i sercem. Niechaj pamięć przeszłości nie zatruwa 
dni waszych, obecnych i przyszłych. — Splicie snem 
dziecka, Żyjcie duszą chrześcianine . 

Wojewodz xic nie odpowiedział, bO wzraszenię 

| pochłonęło Słowa. Lecz jarża wymownem było to jego 
milczenie! Nigdy. DY usta nia oddały tego, CZe50 W s0- 

hie doświadczał; i ©0 się. g całej jego malowało po- 

„— Dzięki ci starcze czcjgodny — przemówił ns- 
koniec głosem urywenym — za dobre słowo pociechy 
i otuchy, Tyś posłańcem Boga, zwiastnnem jego milo- 
sierdzia. Trąciłeś bolesną niezagojoną dotąd ranę mo” 
jego sumienia, aleś ból onej złagodził natychmiast bal- 
samem: przebaczenia !  "Ogosławieństwa. Szczęśliwe 
progi tego domu, że Ge IUrzały z powrotem. Szczęśli- 
wym i ja, że cię powitać mogę! Usiądź tu — tu— koło 
mnie — i opowiedz skad PRzYbywągz, gdzieś cały ten 
czas przepędził — opowiedz o... 

s Tu ma głogu nie Stało. — Nie śmiał do- 

kończyć, swej myśli. — wpnurzyć mia. — Zroząmiał 

| starzec co się w duszy JE8? 00030 —, pojął czego pra- 
| gnęła — zaczął więc patychmiast swoje opowiadanie. 


— I dobrze się stało, co się stało — chociaż by- 
łoby lepiej, żeby się to samo stało inaczej — rzekł 
starzec z głębokiem westchnieniem. Dla biednej Ireny, 
śmierć była dobrodziejstwem, bo cóżby tu robiła na 
ziemi, gdzie jej nic nie pozostało i nikt nie pozostał ? 
Długą i mozolną była podróż nasza z ŻZawieprzyc do 
Multan, rodzinnego gniazda Ireny. Ileż to przeszkód 
musieliśmy podołać, nimeśmy stanęli u celu! I ludzie, 
i żywioły, i sama nawet miejscowość górami najeżona, 
lasami porosła, głębokiemi jary porznięta, wszystko je- 
dnem słowem, zdawało się niedozwalać zwłokom Ireny 
spocząć na łonie ojczystej ziemi. Lecz wielką jest po- 
tęga wytrwałości, którą wiara w Boga pokrzepia! Da- 
remne były przeszkody! Przezwyciężyliśmy je szczęśli- 
wie. Noc była kiedyśmy stanęli nad Prutem. Wiało 
gwałtownym wiatrem od strony gór Mołdawii i woda 
biła o brzegi. A do tego, chmury plynęły nawałem i 
było ciemno. Z racji niepodobieństwa przeprawy, prze- 
woźnicy dokądś się porozchodzili. Pusto więc było na 
brzegu i głucho. Kazałem wyprządz konie, Żeby się wy- 
taczały po całodziennym trudzie; a że mieliśmy z sobą 
zapas obroku i siana, było ich czem nakarmić należy- 
cie. Niedaleko drogi szumiał lasek. Posłałem Semena, 
co miał kocie oczy, żeby nazbierał wależniaku i suchych 
burzanów. Sprawił się gracko, mimo ciemnoty. Rozpa- 
liłiśómy ognisko. Zoe i Ksenia, które jechały przy tru- 
mnie swej pani, i trzęsły się od nocnego chłodu, wy» 
akoczyły z wozu i pobiegły ogrzać się trochę. Reszta 
moich ludzi to samo uczyniła. Gdy się ogrzali, kazałem 
dobyć kociołki i podróżne trójnogi, dla przygotowania 
wieczerzy, Skoczyli żwawo chłopcy i zajęli się ochoczo 
Przyrządzeniem hreczanej kaszy i mamałygi ze słoniną. 
ra że "x lampeczka gorzaliny dodała apetytu, więc się 
ywo. srzątali. Co da mnie, usiadłem na ziemi koło ża- 
łobnego wozu, i Pogrążyłom się w myślach. Ta aoc po- 
nura, ten szum rozhukanych wód Prutu, ci ludzie snu- 
JĄCY SIE około ogniska, napominały żywo czas bujnej 
młodości mojej, „kiedym się nad tym samym Prutem, 
w tem samem niemal miejscu, do bojowej zasługi za- 
prawiał, 1 nieraz, pośród <iemnej i słotnój nocy, jak ta, 
wyjeżdżał samotny na czaty, lub z wierną drużyną 
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mężnych, gonił na oślep za Turkiem. Nie było dla nas 
tamy — nie było! 

Noce, burze, prądy potoków, strome wąwozy, . ja- 
kież miały dla nas znaczenie? Duch młody bujał nad 
niemi, szydził z nich, a dłoń jasnowidząca nie potrze- 
bowała słońca, żeby szablą porazić wroga. Żywiej, niż 
kiedykolwiek stanął mi przed oczyma ów czas, tak skoro 
ubiegły i smutno mi się zrobiło, 

Gdzież ci, z którymi łączyło mię braterstwo orę- 
ża? Gdzie dzielni i szlachetni koledzy moi? Niedawno 
zdawało się, byliśmy razem, a choć nas ubywała kolej- 
no w bojach, pozostałe gronka ciasne wiązały sojusze, 
i zgodnie, bystro biegliśmy pospołu przez bezdroża ży- 
cia. -— Dziś wszystko minęło jako sen! — Nie ma ich! 
nie ma! — Ostatni, którego mi Śmierć wydarła, był to 
rodzic wasz wojewodo! — Czemuż ja żyję dotąd? i tu- 
łam się w pustyni Świata, jak ten upior samotny, któ- 
rego niebo nie chce i piekło odtrąca? — Czemu nie 
ległem obok tych mężnych szermierzy, co legli dzierząc 
w dłoni swój miecz wyszczerbiony, syty krwi i sławy ? 
Takie były myśli i żale moje, gdy usłyszałem zbliżające 
się kroki. Człek jakiś stanął u ogniska i grzał się. — 
Nie był on stary, ale był znękany. — Zdawał się kra- 
jowcem, chociaż łachmany, jakiemi był okryty, nie miały 
stanowczego charakteru mołdawskiej narodowości. -- 
Twarz złowieszcza, oczy obłąkane, czoło w skibach, ta- 
kie były jego cechy. Zoe z Ksenią patrzały nań z prze- 
rażeniem ; a moi ludzie, źle wróżąc o nim z pozorów, 
chcieli go odegnać brutalsko, ałem się oparł temu. — 
Ktoś jest? zapytałem po mołdawsku. — Nie bój się — 
możeś głodny? mamy posiłek — możeś spragniony ? 
mamy i napój. — Jeżeliś cierpiący? znajdzie się rada i 
pomoc — tylko mów, kto jesteś? i czego Żądasz? — 
Nieznajomy zbliżył się do mnie krokiem chwiejnym, a 
twarz jego, całą pełnią blasków ogniska oświecona wy- 
rażała niespokojne zdumienie, jakby niewiarę w ludzkie 
spółczucie. — Na powtórzone pytanie moje przyznał się 
nareszcie, Że od trzech dni nie miał w ustach posiłku, 
i że go siły opuszczały — kazałem go nakarmić. — 
Ogrzany i posilony nabrał otuchy, i mniej dzikiem zro- 
biło się oblicze jego. — Było w niem cierpienie jeszcze, 
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ale nie było ani obłąkania, ani rozpaczy. — Wydało mi 
się jednak, że oprócz boleści przejawiała się w nim ja- 
kaś trwożna nieśmiałość, jakiś wstyd nawet, jakby sam 
w sobie uznawał, że nie był godzien obcować z ludźmi 
uczciwymi; że na ich wzgląd i spółczucie nie zasługi- 
wał. Złe piętno było rzeczywiście na tym człowieku. — 
Wstręt niewolny odpychał mię od niego. Wicher zaczął 
wolnieć, a chmury, strącone z. miejsca, rozsuwały się 
pomału. Zanosiło się na pogodę, z czego naturalnie by- 
liśmy bardzo radzi, "bo spory nam jeszcze kawał drogi 
zostawał do zamku Laskarysów. — Przewoźnicy, burzą 
rozpędzeni, zaczęli się zgromadzać na brzegu. — Kilku 
podeszło do nas, a pozdrowiwszy uprzejmie, usadowili 
się przy ognisku, lecz skoro tylko postrzegli nieznajo- 
mego, porwali się natychmiast z miejsc swoich, „ołając 
„Aliko! Aliko!“ — i jakby zgrozą przejęci, uciekli. 
Jeden tylko, starzec atletycznej budowy i poważnego 
oblicza, pozostał z nami, i zbliżywszy się do skonfun- 
dowanego Alika, zmierzył go wzgardliwem okiem, prze- 
szył na wylot i krzyknął: 

— Precz ztąd ! nędzniku! — Nie kalaj powietrza 
oddechem swoim! Nie hańb ludzi swoją przytomnoścją! 
Precz ztąd ! ' 

Drzący, z pochylonem obliczem, 
nami Alika i milczał, 

— Zacożeście tak surowi dla tego człowieka? — 
zapytałem starca. 

— Tak — wy nie wiecie-— wy nie tutejsi — 
odpowiedział wpatrując się we mnie. — Nie słyszeliście 
nigdy — o! bo gdybyście słyszeli — ten oto nikczemnik 
nie siedziałby tu obok was, u wspólnej strawy, przy 
wspólnem ognisku. 

— Starcze! — rzekłem doń wtedy — treść słów 
twoich ciemna — nie wiem tedy, zaco rzucasz kamie- 
niem na tego człowieka. A jeżeliś w błędzie? A: jeżeli 
on niewinien? Co powie na to sumienie twoje, gdy się 
przekona, żeś był niesprawiedliwym ? 

— Nie ma tu błędu! i być nie może! — zawołał 
z oburzeniem. Od dziecka do starca, każdy wie u nas» 
o strasznej zbrodni Alika. —.On zostaje pod wzgardą 
ogółu — pod wyklęciam całego kraju! (C. a. r.) 


stał przed 


Parafia katedralna ormiańska i parafia r. 
- gr. Cerkwi wołoskiej 50 metrów aż do studni. 

Szkoła gospodarstwa lasowego 50 metrów 
do rogu realności Towarzystwa spółki stolar- 


skiej. 
po lewej ręce: 
Szkoła ludowa im. Konarskiego 50 metrów 
do połowy realności |. o. 2. 
Szkoła ewangielicka 50 metrów do końca 
realności 1. or. 3. 
Zakład głuchoniemych 50 metrów przed 
trybuną aż do realności 1. 7. 
Szkoła 00. Dominikanów 50 metrów aż do 
realności 1. 1 plac Bernardyńwki. 
k) na placu Bernardyńskim 
po prawej ręce: 
Towarzystwo pszczelnicze i sadowniczo- 
ogrodnicze 20 metrów do połowy realności l. 9. 
Towarzystwo weteranów wojskowych 120 
metrów aż do ulicy Czarnieckiego. 
po lewej ręce: 
Zakon 00. 


nów 50 metrów do rogu realności 1. 3. 

Szkoła ów. Antoniego męzką i żeńska 75 

metrów aż do ulicy Czarnieckiego. 
i) w ulicy Czarneckiego. 

Oprócz parafii r. 1. Św. Antoniego i r. gr. 
św. Piotra i Pawła na przestrzeni 50 metrów 
wzdłaż placa cłowego po prawej stronie, tudzież 
Zakonów OO. Franciszkanów, Karmelitów i Ba- 
zylianów na przestrzeni 75 metrów w łaka od 
nowego zabudowania 6. k. Namiestnictwa ku 
Wałom gubernatorskim, dalej opróżz kompanii 
honorowej ustawionej przed rezydencją Monar- 

frontem ku Wałom gabernatorskim, powitsją 
Najjaśniejsz Pana bezpośrednio przed wjaz- 
dem do gmachu Dostojnicy Dworu, Duchowień- 
stwo metropolitalne, naczelnicy władz krajo- 
wych, cywilnych i wojsko 
ski, Sanat akademicki i kolegium profesorów, 
Senat politechniki i kolegiwm profesorów, Izba 
adwokatów i notarjaszów, Izba handlowa i prze- 
łożeństwo Zboru izraelickiego. 

Wstęp na Wały Are z Podwalem 
dla pabliczności, tudzież na górę karmelicką dla 
członków Depatacji reprezantacyj powiatowych 
i miejskich dozwolony podczas wjazdu Nalja- 
śniejszego Pana do miasta tylko za okazaniem 
karty wstępu. 


Ço do zamknięcia ulic i uregulowania ru-| oac 


cha powozów w czasie pobytu Najjaśniejszego 
Pana, obowiązuje obwieszezenie c. k. Dyrekcji 
Policji z d. 8. września 1880. 

O godzinie 11. nastąpi przyjęcie u Najja- 
śniejszego Dwora według programu ogłoszonego 
w Gazecie urzędowej: 

O godzinie 3. po południa zwiedzi Najja- 
śniejszy Pan zakłady wojskowe. 

O godzinie 6. obiad. 

Wieczór cświetlenie miasta i pochód x po- 
chodniami. 

Pochód podzielony na 3 grapy: Pierwsza 
grupa zbiera się w rynka, przechodzi na ulicę 
Halicką, Sobieskiego, i staje przed rezydencją 
Monarehy ; 

Druga grupa zbierą się na placa Halickim 
i Marjackim, wchodzi w ulicę Czarneckiego -i 
m a obok wojskowej pikiety ogniowej przed 
c. k. Namiestnietwem ; 

Trzecia AT zbiera się na placu Strzelec- 
kim, przech ulicę Podwale w ulicę Czarnec- 
kiego, i staje przed e. k. Namiestnictwem obok 
nowego zabadowania. 

O godzinie 7”/, nastąpi odśpiewanie kanta- 
ty przed wzmocniony chór męzki gal. Towarzy- 
stwa muzycznego, poczem draga grupa i lewa 
połowa pierwszej grupy pochodn rozchodzi się 
w kierunku ku Strzelnicy miejskiej, zsś trzecią 
grapa i prawa połowa pierwszej podąży w ali- 
cę Zieloną do miejs. dworea budowniczego, gdzie 
złoży pochodnie. 

Następnie objeżdżać będzie Najjaśniejszy 
e sę adna ulice miasta w następnjącym po- 
rządku: | 

Uliea Raska, Rynek strona połodniowa i za- 
chodnia, ulica Trybunalska, Teatralna, Skarb- 
kowska, plac Gołachowskich, ulicą Karola Lu- 
dwika, Mickiewicza, Jagiellońska, Słowackiego, 
Majera, Jagiellońska, Karola Ludwika, Syksta- 
ska, Ossolińskieb, Kopernika, plac Marjacki, 
plac Halicki, ulica Halicka (na prawo), ulica 
Pańska i Czarneckiego. 
Koniec o godzinie 9'/,. 


Wstęp na wały Gaberaatorskie z Podwalem m 


i na górę Karmelicką pochodna z pocho- 
dniami dozwolony tylko za okazaniem karty 
wstępu. 

Ti. Niedziela 13. września 1880. 


O godzinie 7. rano cicha msza św. w rzym. 
kat. kościele archikatedralnym (wjazd alicą So- 
bieskiego, placem Marjackim i ulicą Teatralna). 

O godzinie 8. wycieczka do Drohowyża ko- 
leją Arcyksięcis Albrechta (z katedry ulicą Te- 
atralną, placem św. Dacha, ulicą Jngiellońską 
itd. jak wjazd do Lwowa). ~ 

PeR ja Lwowa 0 ej 1. minat 45 

adnia pierwotną drogą wjazdową. 
Ę Po godzinie 6. objad. m 

O godzinie 8. wieczór bal w ratusza (wjazd 
wyłącznie dla powozów dworskich ulicą Raską 
w rynek, powrót tą samą droga). 

III. Poniedziałek 18. września 1880. 

Najjańwejszy Pun zwiedzi o godz. 7. rano: 

1. cerkiew metropolitalną Św. Jerzego (wjazd 
ulicą Czarneckiego, placem Barnardyńskim, H+- 
lickim i Marjackiw, ulicą Karola Ludwika, Ja- 
giellońską i Mickiewicza). 

2. gmach politechniki (ulicą Lipową i Leona 
Sapiehy). 

8. koszary Ferdynanda wras z szkołą ka- 
i” (napowrót ulicą Leona Sapiehy i -Gró- 


ką.) 

4. zakład materjałów trenowych (Grodecką 
i J .nowską). 

5. synag gą (Janowska, Gródecką, Kaźmie- 
rzowaką, placem Gołuchowstich pomżej teatro, 
placem Krakowskim i ulicą Żółkiewska). 

Powrót do rezydencji ulicą Żółkiewską, pla- 
com Krakowskim, ulicą Krakowską, Rynkiem 
stroną zachodnią, ul:cą Halieką, placem Hali- 
cRim i Barnardyńskim, ulicą Ozarneskiego. 

O godzinie 10. udzielać będzie Najj. Pan 
posłachania. 

O godzinie 2. po południa nastapi zwia- 
dzanie pabliczsych zakładów i instytacyj W na- 


dka: 
stapia A San (alisa Osata o itd, 


do alicy Jagiellońskiej, era owackiego). 
aT Dom | Tawalidów rala Słowackiego, Mic- 
Krasickich, Gródecka, Janowska i Kle- 
Nit lińskich (Kleparowsk 
s t im, Osso (Kleparowska, 
Janowska, Gródecka, Krasickich, Mickiewicza 
Słowackiego | Ossolińskich). | i 


4. Szkołą leśnieza (al. Ozzolińskich, Cho- 
r ' 
pa La plao Akademicki i ulica 


5. Bzkoła Elżbiety (ul , p 
ska i Zielona). Powrót do rezydaicci (aa Btry]- 
lona, Pańska i Czarneckiego). 

O godzinie 6. objad. 


Bernardynów i 00 Dominika- | 


i] 
| 


nie w teatrze (w azd alicą Czarneckiego, pla- 
cem Bernardyńskim, Halickim i Marjackim w 
ulicę Teatralną, w pierwszą bramę wychodząca 
na tę alice). Powrót tą samą droga. 


| IV. Wtorek dnia 14. września 1880. 


O godzinie 8. rano zwiedzanie zakładów 
pablicznych (program dotąd niewiadomy). i 
O godzinie pierwszej minat 30. dalsze zwi- 
dzanie publicznych zakładów i instytucyj w na- 


stępująsym porządku: 
ł 


1. Szpital garnizonowy (ulica Czarneckiego 


| i Łyczakowska). 


2. Gimnazjam Franciszka Józefa (alica Ły- 
cząkowska, Czarneckiego, Pańska, Kamienna, 
Halicka). 

3. Miejskie muzeam przemysłowe (ulica i 
plac Halicki, Rynek przei główną brama). 

4. Katedra ormiańska, (Rynek strona poła- 
i zachodnia, nlica Krakowska i Or- 


'miańska), 


„ 5. Mazeam hr. Dziednszyckiego (alieca Or- 
miańska, Grodzickich, Rynek strona północna, 
Trybnnalska i Teatralna). 

6. Raski dom Narodny (ulica Teatralna). 

7. Gimnazjam ruskie (alica Teatralna). 

8. Miejska Strzelnica (Teatralną napowrót, 
plac Kapitulny, Rynek strona połndniowa, ulica 


„Ruska, Czarneckiego i Karkowa). 


9. Wycieczka na górę Zamkową (Kurkową 
napowrót, Czarneckiego, Teatyńską koło pałaca 
płd przez bramę ttyumfailną na około 

amka 

Powrót do rezydencji nową drogą przez Za- 
mek, Teatyńską i Czarneckiego. 

O gódziałe 6. obiad. 

O godzinie 8. bal w kasynie mieszózań- 
skiem (alicą Czarneckiego, Pańską, Kamienrą, 


ch, korpas oficer- Fredry, Akademieką — powrót tą samą drogą). 


. Środa dnia 15. września 1880. 
O godzinie 7. rano odjazd do Czerniowiec. 
W czasie odjazdu zbiorą się na dworcu ko- 
lejowym wszystkie władze cywilne i wojskowe 
~ ate celem uroczystego pożegnania 
ajj. Pana. 
Możliwe zmiany w programie podane będą 
w swoim czasie do wiadomości. 
Prezydjum magistratu król. stoł. miasta, 
Lwów d. 8. września 1880. 


CZE SE 


Lwów d 10. września. 


(Odprawa radom i planom, podsawanym nam 
z powodu podróży cesarskiej. — Demonstracja flot. 
— Konferencja paryska. — Tajemne instrnkcje. — 
Ciekawa wiadomość co de rnskich członków Izby 
posłów. — Nowy festyn pobratania Kroatów ze 
Słowieńcami. — Namiestnietwo morawskie). 


Różne sfary wiedeńskie, a przedewszystkiem 
centralistyczne, to przez swoje organa, to zapo- 
mocą Pester Lloyda, rozmaite dają nam rady, 
rozmaite podsuwają nam plany co do centrali- 
stów a Czechów, rozmaite spisują litanie żądań 


Sytuacja na Wchodzie zaostrza się coraz 
bardziej, chociaż, prawdę mówiąc, nie zdaje nam 
sią, aby jej punkt ciężkości w Stambule spoczy- 
wał. Że wszystkiego wnosić wypada, że akcja 
od para dni skoncentrowała się w Paryżu, i że 
przedewszystkiem od gabinetu francaskiego 28- 
leży, czy dójdzie do demonstracji flot; nadto 
wnosić i to można, że dzisiejszy dzień jest chwi- 
lą, w której kryzis dojrzeje, i albo wyrazi się 
natychmiast zbiorową demonstracją mocarstw, 
ch wę doprowadzi do rozbicia koncert enro- 
pejski. 

e rzeczy się nałożyły do takiej alternaty- 
wy, nie jest to dziwnem wcale. Zagadkowem 
jest tylko, dlaczego właśnie wypadło Enropie 
już dzisiaj o tej alternatywia rozstrzygać. Wszak 
mogła dalej zabagniać sprawę, zwlekać, prowa- 
dzić rokowania, piszć noty, słowem jeszcze przez 
kilka miesięcy bawić się w straszaka, skoro z 
takiem powodzeniem ka uciesze ludów wscho- 
dnich bawi się w niego od zamknięcia konf:- 
rencji berlińskiej. Tymczasem, zamiast dalej 
prowadzić grę, w której już tyla okazała bie- 
głości, dyplomacja europejska naglo posunęła się 
na krawędź przepaści ze stałem postanowieniem 


albo w nią wepchnąć Tarcję, albo też wytoczyć 


walkę we własnem swom łonie. 

Dla wytłumaczenia tej zagadki jest „sk 
tylko hipoteza, i otóż nad tą hipotezą łamią so- 
bie dzisiaj głowę wszystkie polityczne sfery. 54 
podobno poszlaki, że poza plecami koncerta en- 
repejskiego nastąpił układ między Moskwą a 
Anglią, i że wyrazem tego układu są instrnkcje 
tajemne, dołączone do tych jednobrzmiących in- 
strukcyj, jakie wszystkie mosarstwa dają ko- 
mendantom swych statków. Samo przypuszcze- 
mie, że dwa te mocarstwa mogą dać instrakcje 
tajemne, że przeto mogą nagle, au miliew 
komedji demonstracyjnej, stworzyć jeden z tych 
faiis accomplie, jeden z tych „taktów dckona- 
aych*, które zwykle taką grozą przejmują dy- 
plomatów, a w danym razie komedję w dramat 
przekształcić mogą; samo więc to przypuszcze- 
mie zdolne jag było cały świat dyplomatyczny 
postawić na równe nogi. A cóż dopiero, jeżeli 
przypuszczenie to wsparte le zostało przez 
rój poszlak, to jest tych psychicznych ezynni- 
Ai które o wiele wi przerażają od samych 

w. 


ô 

M 
to Ba ani przesadnym nastoptjący 
komunikat półarzędowy, znajdujący się w dzi- 
siejszej Liberté; 


O godzinie 7. wieczór galowe przedstawie- 


wzięli reprezentanci mocarstw, podpisanych na ski Królin, 
traktacie berlińskim. Konf.rencji przewodniczył | Wioska ta położona wśród urwisk i rozpadlin 
admirał Jaureguib:rry, w zastępstwis Freycine- przytyka do lasku, który również przez żołnie- 
ta. Tematem debaty była sprawa demonstracji rzy armii zachodniej silnie był broniony. Oprócz 
fbt, na którą mocarstwa zdecydowały się jaż o- |tego były obsadzone strzelcami i piechotą wzgó: 
statecznie. J=dna tylko Francja robi pewne za-|rza za Królinem, na których pokopano także 
strzeżenia ; a chociaż jej eskadra znajdować się |rowy strzeleckie. Artylerja nieprzyjacielska z 
będzie pod rozkazami admirała Ssymoura, je-|punktów dobrze obranych idealnie raziła zbli-: 
dnakże rząd francuski wysłał do koatr-admirała |żające się oddziały armii wschodniej. W tem| 
Lafonta osobne instrukcje, zabranizjące ma brać |miejscn rozpoczął się bój właściwy, przez go-! 
udzia? we wszelkiej takiej akcji, któraby mogła |dzinę ziemia tętniała od strzałów działowych i 
być uważaną jako czyn nieprzyjaź:y przeciw |karabinowych, wreszcie pułk Gondrecoart, ob- 
Tarcji. Francja nie chce, aby j-j bandera czy-|szedłszy lewe skrzydło nieprzyjaciela, wyparo- 
nom takim sankcję dawała. To też posłaszeń-|wał go ztej wybornej pozycji. Od tej chwili za- 
stwo, jakie względem admirała S-ysoura winien |miliły jaż prawie zupełnie strzały karabinowe, 
kontradmirał Lafont, uataje w chwili, w której | ustępując miejsca piekielnej dział muzyce. Prze- 
z któregokolwiekbąjź statka padnie pierwszy|strzeń bowiem między obiema stronami walezą-; 
strzał działowy. cemi w skatek szybkiego odwrotu nieprzyjaciela 
„Na kouforencji wspomnianej omówiono je-|zwiększyła się tak dalece, że tylko knle arma- 
szcze inne kwestje. Zdecydowano np., że żadnejtnie mogły wywierać jakiś efdkt. Cała walka 
z mocarstw nie przystąpi do debarkacji wojsk | ograniczała się w tej chwili tylko na wxaje- 
na stały ląd; w razie zaś gdyby ewentaslnie| mnem usiłowaniu, aby przyprowadzić działa 
przyszło do kroków nieprzyjaźnych, to ograni- j przeciwnika do milczenia. Korpus wschodni był 
czyć się one muszą jedynie tylko do bombardo- |ciągle w awantażn, baterje korpusu zachodniego 
wania Dulcigna; aliści Francja i w tem udziała|zwiiały się co chwila, co dozwalało wschodniej 
nie weźmie. Po konf:rencji wysłano natychmiast | piechocie poruszać się ciągle naprzód. 


którą nieprzyjaciel silnie obsadził | plętnadcie wagonów, uztzelnie zawie” przepełni: 


depesze z ministerjum marynarki do Toulonu, 
do kontr-admirała Lafonta.* 

Komunikat ten rzuca jaż dość dużo świstła 
na sytuację; niemniej cświeca ją i wiadomość 
podana w Avenir diplomatique. Dziennik ten 
nabyty Świeżo: przez koterję,Gambetty, donosi 
dzisiaj, że ponieważ koncert europejski wi- 
si na włosku, i żadne z mocarstw nie przywią- 
zuje do niego najmniejszej wartości, przeto w 
ostatnich dniach zgodziły się gatiaety na to, 
aby każdy z nich dał swojej eskadrze osobne 
instrakcje Oprócz jednobrzmiących instrakcyj o- 
gólnych. Stało się to w skutsk tego, iż w ża- 
den sposób nie mogły mocarstwa porozumieć się 
między sobą nad ułożeniem tych ogólnych in- 
strakcyj. Pozostawiozo więc w nich tylko to, co 
najmniejszeg> z polityką nie ma związku, a jest 
czysto natury marynarskiej. Cs do resaty zaś 
rozwiązano sobie ręce i cświadczono, że ponie- 
waż razem i zgodnie działać nie możemy, więc 
działajmy x osobna i jak się komu podoba. 

Z tego w. ego okazuje się. że sprawy 
stanęły jng na ostrzu noża, Aliści dzisiejszy 
stambulski telegram rzuca jeszcze pewien pro- 
myk nadziei. Donosi on, że Porta otrzymała od 
Riza baszy depeszę, iż basza ten przystępuje 
natychmiast z 4 batalionami do wydania Dulci- 
gna w ręte czarnogórskie. Gdyby to się spraw- 
dziło, a raczej gdyby Rizie baszy udało się temi 
4 batalionami zainponować Albańczykom, to 
możeby jeszcze zaniechanę została demonstracja 
flst, a przeciętą nić intryg anglo-moskiewskich. 
W przeciwnym razie wielce jest prawdopodo- 
bnem, że wypadki, które się pod Dnlcigno ade- 
grają, rozetrzygną nietylko o losie Wscheda, ale 
i o tem, kiedy łana pożaru wojennego zaświeci 
nad środkową Europą. 


_ 2 Wiednia podają Narodni Listy główny 
organ młodoczeski, telegram, donoszący, iż „z 
pewnego źródła słychać, że rascy członkowie 
Iaby posłów wstąpią na początku przyszłej sesji 
Rady państwa do kluba hohenwartowskiego." 


Dwakroć już odbywały się w Lublanie, sto- 
licy Krainy, zjasdy aroczyste w sprawie pobra- 


istocie do rodziny krosckiej. Trzeci festyn tego 
rodzaju odbył się d. 8. b. m. wa wsi Cerow- 
cach pod Ormjizem (Friedau w Krainie) z po- 
woda, że słowieński poeta Stanko Vrag skoń- 
czył właśnie 70. rók życia i miano przybić mar- 
murową tablicę pamiątkową na domka, w któ- 
rym się urodził, Wszystkie niemal stowarzysze- 
nia kroackie z Zagrzebia wraz z akademikami 
i innymi gośćmi przybyły osobnym pociągiem. 
Z całej Krainy a zwłaszcza z Lublany przybyło 
mnóstwo Słowieńców, między tymi Vosniak i 
Zarnik. Z dolnej Styrji pospieszyło wielu księ- 
ży z chłopami. Powitanie wzajemne było entu- 


zjastyczne, uroczystość koło domku poety ser-|. 


deczna. W mowąch kroackich i słowieńskich pod- 


tak | noszono jedność Krostów i Słowieńców. Wieczór 


miała się odbyć w besedzie słowieńskiej uczta 
z tańcami. 

Namiestnikiem Morawy ma zostać hr. Wid- 
man, nienawistny centralistom były minister 
obrony krajowej. 


Podróż cesarska. 


Sądowa Wisznia d. 9. września. 


(B) Dzisiaj o godzinie 6tej rsn» rozpoczęły 
się napowrót kroki wojenne, przerwane we wto- 
rek wieczór. Pogoda była tak piękną i sprzyja- 
jącą ćwiczeniom na polu, że lepszej życzyć so- 
bie nie można. Wczoraj mieliśmy lekki deazcz, 
który znacznie ochłodził powietrze i zmył karz 
z goŚcińców. To też piękny czas znęcił w roman- 
tyezną okolicę na zachód Sądowej Wiszni mnó- 
stwo publiczności, komno, w powozach i pieszo. 
Casarz, arcyksiążęta: Albrecht, Wilhelm, Fry- 
deryk, Karol Lndwik i Rajner przybyli © 8o- 


dzinie 7mej rano ua miejsce operacyj wojen: |zabożeli i niezdolni 
kcń-a mane-|wdowy biednych adwokatów 


nych i wytrwali aż do samego 


go, i zasłążyła na zupełne uznanie. 
sie wschodnim tworzyła ciągle pierwszą linię 
bojową. Wypadkn nieszczęśliwego żadnego nie 


spadł bez uszkodzenia z konią. 
talizm dotknął tureckiego majora Szcyki-beja. 
Liczba maroderów znacznie się zmniejszyła, a 


„ Rzeczywiście piękny był to widok : na ogrom- 
nej przestrzeni równe jak sznar kolamny naje- 
$one bronią w słcńeu połyskującą spłynęły niby 
fala, kawalerja rozwijała się i Ściącała jak wa- 
chlarz, to znowu szerokiem kołem zataczała się 
na boki nieprzyjaciela, a nad tam wszystkiem 
unosił się niebieskawy dym z dział, ciągnąc się 
powoli po pochyłościach wzgórz i wierzchołkach 
ciemnych lasów. Strzelba x dział i ciągłe posa- 
wanie się piechoty trwały ze trzy godziny — 
to jest do chwili, gdy lwowski pałk 30. zajął 
szturmem Zawadów, a cała linia dotarła do Lip- 
nik i Słabasza. Zatrąbiono na spoczynek o godz. 
1'/,. Po godzinnej przerwie rozpoczął się napo- 
wrót ogień działowy i karabinowy, gdy wtem 
pułk ałanów z armii zachodniej pojawił się na 
gościńcn na tyłach korpusa br. Litzelhofana. To 
zagrożenie linii odwrotnej spowodowało korpus 
wschodni do cofaięcia się, co też uskuteczniono 
tą samą drogą, którędy do niedawna a"mia 
wschodnia tak zwycięzko się posuwała. Korpus 
wachodni zajął wczorajsze stanowiska, zachodni 
zaś wozłożył się obozem koło karczmy w Tali- 


głowsch, 


Z epizodów mam wam do doniesienia, ġo 


cesarz odbył przegląd 59. brygady Ksrwiua,i wy- 


raził sią o niej bardzo pochlebnie. Landwera 
dzisiaj trzymała się bardzo dobrze, kto wie na- 
wet czy nie lepiej od niejednego pnłkn liniowe- 
W korpu- 


było; tylko znown jedan z ataszów wojskowych 
Tym razem fs- 


oprósz z umęczenia, nie zechorował żaden źcł- 
nierz ną wewnętrzną chorobę. 
Jatro rozstrzygnie się cała akcja wojenna. 


Podług plann zwyciężyć ma korpus zachodni, a 


ponieważ dotychczas obie armie są równe co do 


siły, to aby aprawdopodobnić zwycięztwo, otrzyma 
jako posiłki jedną brygadę landwery z Radymna. 


W skutek tego pomnożenia sił armii xachodniej, 


korpus wschodni będzie się musiał cofnąć aż do 
Kamienobrodu i tam ograniczyć się na bronie- 


tania Kroatów ze Słowieńcami, należącymi w na prgojigia między Kamienobrodem a Gród- 


Jatro o godz. 8ej wieczór oba korpusy zo- 


staną „zawagowane" i oddziałami odjądą na 
wschód i zachód. Przy wagonowaniu będzie ca- 
sarz obecnym. Pałki stojące załogą we Lwowie, 
powrócą pieszo. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe.: 


Dnia 10. września. 


- u 

Na trybunę dziennikarską przy łuku tryqm- 
falnym (po stronie prawej od miasta) mają wstęp 
tylko dziennikarze, zaopatrzeni w kokardki ni 
bieskie i w bilety wstępu do wszelkich miejsc 


zamkniętych. 
* Lwów nie tylko zewnętrznemi 


dekoracjami, 
możliwą okazałością i przepychem, owacjami 


płyną- | z 


RIR T o 


nych, a ścisk na przystankach jest tak wielki, 
i drugie piętnaście nie byłyby weale zbyteczn 
Dzienny dochód z tramwayn w cięgna tych dni ostu 
tnich wynosić ma przeszło 1.000 złr. 

* Zarząd trzech oddziałów akademickich „SLra| 
ży obywatelskiej" uorganizowanych z poleceni: 
„Komitetu centralnego*, podaje do wiadomośc 
wszystkich kolegów co następuje: i 

1) Wszyscy członkowie straży zblerają się poi 
komendą swych dziesiętników w Czytelni akademi! 
ckiej o godzinie 6'/, rano, zkąd po rozdania od 
znak każdy oddzłał bez zatrzymywania się prz 
ogólnem miejacu zebrania przed namiestnictwe 
nda się wprost na wyznaczone mu stanowiska, mi 
nowicie : 4: 

Pierwszy (I.) oddział dr. Bindera jrzed naj 
miestnictwo. Drogi (Il) oddział Aleksandra Lisie” 
wicza na ulicę Zygmnatowską. Trzeci (III.) al 
dział Władysława Derynga na ulicę Grrodecką na 
przeciw bramy trynmfalnej. ; 

2) W celu otrzymania instrakcji, regulaminzj ` 
„Straży“ i odznak, zgromadzą się w Czytelni 1 
piątek o godzinie 7. dziesiętniki oddziałów. 

Uwiadamia się zarazem szanownych kolegó+| 
zapisanych do „Straży“ a nie przydzielonych j 
szcze do żadnej dziesiątki, aby bezwarunkowa 
zgłosili się W „Czytelni akademickiej" w piątek 
między 7. a 8. wieczorem, albo przysłali swoje 
pisemne nsprawiedliwienie, 

Imieniem akademików lwowskich: dr, Binder, 
„Lisiewicy, W. Deryng. "| 

* Dziś jako w drugą rocznieę zgona d. p. ka. 
Leona Sapiehy odbyło się o godzinie 10, przedpo- 
ładnłiem w kościele OO. Bernardynów nabożeństwo 
żałobne za duszę tego na kartach dziejów naszych 
wiekniście zapisanego pracownika około dobra kra- 
Ju i ojczyzny. i 

* Przy ogromnem przepełojeniu. tranrwajn zwra'| 
camy uwagę dyrekcji. że przy koszarach Ferdynauda, 
gdzie przyprzęga się jeszcze po dwa konie, naląża- 
łoby się postarać, aby konie te były spokojne, a 
nie narowiste i szalone do tego stopnia, że obraca- 
jąc się do wosu tramwajowego, spychają go z gó: 
ry, co jadące kobiety wielkiego zawsze nabawić 
mna strachu. 

* 'Wozoraj w woale pełnym teatrze dawano|. 
ulubioną operetkę: „Zieloną Wyspę". Jak zwykle 
rzęsłete oklaski zbierali pp. Skalacy. Jako począt4 
kujący talent na każdem tej operetki przedstawie” 
nin zaleca się p. Ruszkowski, który unikając prse- 
sady, tak zgubnej a ponętnej dla młodego artysty, | 
umie naturalnym komizmem wybornie bawić pnbli: | 
czność. 

* Fizjognomia miasta coraz uroczystsza, powa: 
źniejsza i coraz bardziej świąteczna. Prócz innych 
dekoracyj ulic, powszechnych pielgrzymek celem 
jest prześliczna brama wjazdowa na dworcu kolei 
Karola Ludwika. Nader gustowna, cała z zieleni 
w metalowe emblemy różnobarwne ubrana, prawdzi- 
wie przedstawia się wspaniale. Dażo uroka cało- 
dci dodaje jej jeszcze prosta i długa allea na dwo- 
rzec, na której amflada białych słapów z tarcza- 
mi herbowemi, sztandarami i zielenią, obejmuje 
piękną ramę zielone wieżyczki jej łaków. 

Prywatne domy dekorują się z pońpiechem. 
Na banka hipotecznym umieszczony jest na balko- 
nie tron, na którym ustawiono biusty obojga oe- 
sarstwa. Blusty te jednak są za małe i nie pre- 
zentują sią dobrze. Na kamienicy J. A. Baczę- 
wskiego silnie nawet dach udekorowany. Zewaząd | 
powiewsją z trybun, ozdobionych chorągiewkami i 
zielenią, długie, łokełowe sztandary i emblemy, co 
dodaje miastu cechy niezwykłej i nader wią: : 
teeznej. 

* Zwrasamy uwagę prezydenta miasta, że Ra 
bóżuicy przy ulley Sobieskiego urządzono trzy f 
transparenta, która prawdopodobnie nie były przed- 
stawione w prezydjam magistratu, jak to komitet 
centralny postanowił. Na jednym jest bowiem na- 
pis żydowski, polski i niemiecki, na drugim tylko 
miemiecki, a na trzecim łaciński i niemiecki. Co ms ` 
oznaczać ta mieszanina języków, przypominająca 
może wieżę Babel, ale wcale niewłaściwa dla sy- 
nagogi w krajn polskim? | 

W eelu ułatwienia nadawania depesz dzienni- 
karakich we Lwowie podózas pobytu cesarza, otwo- 
Fzone będzie osobne bitro w lokalnościach 6. k. 
głównej stacji telegraficznej we Lwowie ma I. pię- 


(trze pierwsze drzwi na lewo, od daia 10, włącznie 


do 15, września b. r. od godziny 8. z rana do 11. 
nocy. | 
Po upływie tych godzin należy telegramy do - 


cemi z głębi sero wdzięcznych | klikudniowemj uro- „„jępników w dotychozasowem biurse nadaweżóm 


czystościami, nezci pobyt monarchy w swych ma- 
rach, Z damą zapisujemy tu szyn szlachetny, który 
pamięć dni wrześniowych 1880 roku ną. wieczne 
ozany utrwali w historji miasta i całego kraja: Dr. 
Józef Malinowski, adwokat i obywatel lwowski, 
złożył w trech dniach do kasy Wydziała krajowego 


złr. 100.000 w papierach procentowych, z oświad: 
czeniem, Że fundusz ten przeznacza na cele huma-, 


nitarne, aby przyczynić się tem do nozczenia i 
utrwalenia pamięci pobyta monarchy na polskiej 


ziemi. Znakomita ta fandacja, zgodnie z życzeniem. 


ofiarodawcy nosić mą nazwę: „Fnudacja oe: 
uarza Franciszka Józefa I" a zndytko- 
wadą być ma w sposób następnjący: 1) 20.000 złr. 
na wspieranie adwokatów w obrębie lwowskiej Izby, 
którzy w skutek choroby lub fizycznej niezdolności 
są do zarobkowania. Także 
otrzymywać będą 


wrów, którs tewały do pół do 4tej. Dzięki o-; wsparcia. 2) 20000 złr. na wsparcie dla zasłażo- 


chłodzonema powietrzu, żołnierze dzisiaj mniej 
sią umęczyli, wypadków gwałtownej niemocy 
nie było żadoych, a i zwykłych marederów ni» 
wieln, pomimo że niektóre oddziały armii wsoho- 
dniej dopiero o godz. 5'/, rozłożyły Się obozem, a 
teren wcale nie był łatwy, szczególnie dla arty- 
lerji, która prawie ciągle posuwać się masiała 
w poprzek zagonów. Plau dzisiejszych mane- 
wrów polegał na tem, że armia wschodnia ma 
dalej prowadzić ofenzywę i ścigać nieprzyjacie- 
la, jak można najdalej przez Mieścinę, Królin, 
Słabasz, Zawadów, Twierdzę i Wojkowice w 
kieranku Mościsk. XI. dywizja ruszyła między 
południowym brzegiem lasu „Mieścina” a doliną 
Wołostków-Btojańce, XXX. posunęła się na pôl- 
noc od poprzedatej, pozostawisjąc na szosie dwa 
bataliony strzelców, a IV. dywizja kawalerji 
wzgórzami „Zagumienniki* na południe od Sto- 
janiec; 59, brygadę i artylerję pozostawiono ja- 
ko rezerwę koło Mieściny 2 „ograniczonym 
trenem, podczaw główny tren attylerji, 
XXX. dywit 


na wschód cd Sądowej Wiszni. XI, dywisja wy- 


raszyła x Kątów Zagrodzkich, kawalerja xaś x 


Nikłowic. 


g 
ji i At kwatery suajdował sig 


nych a niezdolnych do pracy artystów, literatów, 
oraz na stypendja dla utalentowamych początkają: 
cych artystów; 8) 20.000 złr. na cele galicyjskiego 
Towarzystwa mazycznego; 4) 20.000 złr, na wspar- 
cia dla sług biednych i niezdolnych do zarobkowa” 
nia ; 5) 10000 złr. na poragi dla biednych sług i 
6) 10.000 złr. na wsparcia dla synów biednych 
słng, którzy poświęcają się rzemiosła i zostają w 
waratatach lwowskich, 

Zaprawdę dr. Malinowski zbndował najwspa- 
nialszą bramę tryumfsiną, zarówno godną wielkości 
monarchy - gościa, jak przynoszącą zaszczyt no- 
rodowi, który takimi mężami pochlnbić się może. 

* 0 olbrzymim napływie godci do stolicy naszej 
można nabrać niejakiego wyobrażenia, posiedziaw- 
szy kilka godzin na dworcu kolei. I tak wczoraj 
w mocy zajechało od razu pociągiem krakowskim 
ze 2500 osób. Dworzec nie mógł pomieścić takiego 
natłoku, to teź ścisk, wrzask, piek nie do opisania. 


“ |Dsieci i kobiety ledwie še się nie podasiły, Do- 


płeroż ciekawy był widok, kiedy cała ta masa po” 
większona natłokiem przybyłych z miasta rzuciła 
sią na szeregi dorożek i wozów tramwajowych. Takie 
dopiero wypadki poncgyć potrafą o bezradności na: 
zzych włąds policyjnych, Zamiast zarekwirować 


Korpus zachodni stał za Toligłowami w|najmożliwsze s miasta fakry i dorożki, uganiano 


Słomiance, Błabazzu, Wołostkowie i Królinie. 
Wyjechawszy za Nądową Wisznię teren 


tylko po peronie i dworcn z krzykiem i hałasem, 
niby dla robienia porządku, a w rezaltacie powię- 


przedstawia się w całej rozciągłości i bogactwie |kszano tylko cumalt i aamięszanie. Jak długa Gró- 


różnorodnej formacji, Uprawne łany, wzgó- 


deska ulica Leona Sapiehy i ulica Sykstuska, tysiąc 


À rza, wąwozy, lasy i krzaki tworzą całość, jakby | kilkaset osób z potężnemi tłumokami na plecach 
to na oku, nie wydaje się nam prze-|stworzoną do ćwiczeń wojskowych. 
Przednie straże armii wschodniej zaraz na |oganiająt się tysiącom pauprów i uliczników, któ- 


przedmieściu skierowały się nieco na południe 


1 rozwinęły szeroko po błoniach, okrążając prze- 


miaszerowało per pedes apostolorum do domów, 


rzy z dzikim wrzaskióm konwojowali „piechotę* 
do miasta. Dla dopełnienia obrazu brakowało tyl- 


„Dzisiaj (8. b, m.) odbyła się o godzinie 9.|azkody, i wysuwając od czasu do czasu artylerję|ko -- ułewnego deszczu. Tramway przy tej spo- 


rstwa spraw zewnętrznych |na wzgórza, 
Ea której mátin preot pól 6; 


w pałaca ministe 
konłsroneja dyplomatyczna , 


povawały się rozwarte ko 


gwiay, t j. zanin dotaszy sr 


l 
do mio! 
w 


sobnośal najświetniejsze robi interesa; od kilku dni 


La linii dworkec-plńc Ołowy kursuja ben przerwySod swoich kożpakÓw." 


stacji lwowskiej ua dole nadawaś; które swą drogą 
pakajegowadybędsią jak zwykle bez przerwy dniem | 

NOCĄ. adani 

* Chmury azarawe clągie straszą. Dsiś rano 
zdawało się Jaź 'na pewne, i£ piękne dekoracje ob- | 
myją sią w powodzi deszczu, Figlarz dessos zdaję 
się być nłezdecydowany. | 
* Uroczystość odsłonięcia pomnika Franciszka 
Karpińskiego w Kołomyi odbędzie się 16. b. m. w 
poładnie. 

* Henryk Słemiradzki, ukończywazy portret ` 
marszałka hr. Wodzickiego, wyjechał dsiś z Kra- 
kowa wprost do Reyma. Nie ma już nadziei, aby- 
dmy jeszcze w tym roka mogli powitać naszego 
mistraa we Lwowie. 

* Pp. Wiktor Tissot i Bronisław Wołowski 
przybyli wozorzj wieczorem do Lwowa. 

* Królowa angielska zamykając onegdaj w Lon- 
dynie parlameat wyraziła między fanom? wdzięczne 
uznanie niebu za te, iż od kilka tygodni sprzyjała 
Anglii piękna pogoda. Czyż można wobee tego brań 
Lwowłanom za złe, iż tak troszczą się o pogodę 
w dniach, w których w mary ich miasta zawita 
monarcha ? 

* Portret marszałka hr. Wodzlckiego, wykoft- 
czony w tych dniach przez Siemiradzkiego, nad: 
szedł już dziś do Lwowa. i 

* Na pamiątkę wspólnie odbytej wyaleczki w 
Tatry, Henryk Siemiradzki wraz z pp. Wiktorem 
Tissot i Bronisławem Wołowskim fotografowali nią 
w Szezawniey w jednej grupie u p. Szuberta foto- 
grafa z Krakowa. Nadesłano nam do Lwowa egzom- 
plarz tej grupy, która się odznacza wielliem po- 
dobieństwem. Grupa ta będzie wystawioną na sprze: 
daż tak w Krakowie jak i we Lwowie. l 

* Dr, Henryk Przezdziooki, lekarz w Iran: 
zensbadzie, dowiedziawszy się o usmanłu przez oo" 
sarza ZAMKA na Wawela aa rozydeneję cesarską, 
złożył na ubogich 800 sł. 

* Wiadomości policyjne x d. 8, września. 
Skradziono: Pani A. M. s pomieszkania pod l, 88 
przy ulicy Piekarskiej jeden damski płoty zegarok 
o 2 kopertach emaliowany na niebiesko w czarne 
kwiaty ze srebrnym łańcnszkiem pozłoconym i kla- 
czykiem z monogramem A. M. i jedan złoty zega. 
rek cylinder z jedną kopertą; == panu J, H.a 
pod 1. 2 przy ulicy Majerowskiej 2 srebrne łyże: 
oczki oznaczane literami H. L. —żł 

Złożono w policji: dokumenta Józefa Stępiń- 
skiego snalezione na ulicy i rozbity knfer a kilko« 
ma fotografiami, nutami, papierami Norberts Hay. 
era, znaleziony na ulicy, chusteeskę osarną znales 


El ściń d Kamionką. 
ia" X. 8.1 Pai B. K. zgubili pióra osagle 


o - == , E 


e m 


i "ZG 4. września : 

p słoty: pana J. K. z kieszeni woreczek 
dkórzany z kwotą 15 zł.; — panu A. P. z kiesze- 
mi pugilareż z czerwonej skóry z kwotą 50 zł. i 
wekslem na 120 zł. akceptowanym przez Mojżesza 
Webera. . 

i Aresztowano: Antoniego Zajączkowskiego za 
podejrzane posiadanie 2 kur, i Marję Niemiec za 
gódejrzane posiądanie srebrnej łyżeczki bez znaku. 

Złożono w policji: podróżny kuferek skórzany 
<mnaleziony w stanie rozbitym na gościńcu, i oku- 
lary analesiono na Ulicy Farmańskiej. 

"Pan W. W. zgubił pogilares czarny z kwotą 

10 zł. i losem loterji państwowej Z roku 1864, a 
pani W. S. zgubiła woreczek skórzany popielaty 
z kwotą 65 2l. 

Maciej Polak rodem z Ursel 54 lat liczący 
eieśla, pracując w studni pod l. 33 przy alicy Gró- 
deckiej, udusił się w skutek wyz'ewów gazowych. 
Zwłoki wydobyto ze stndni i odesłano do trupiarni 
` gzpifala powszechnego. 


e 


— Miły kraj. Pod samym Meksykiem zabrali 
rabusie cały pociąg towarowy, będący w biegn i 
splądrowawszy go do szozętu, puścili lekko w dal- 
szę podróż, 

— (0 rozwoju Pragi czeskiej ciekawe po- 
daje szczegóły książka statystyczna obejmująca 
daty po r. 1878. Oto ciekawe ustępy: Praga ma 
170.781 mieszkańców, x przedmieściami 250 000. 
Domów liczy 38.643, w których się mieści 31.658 
mieszkań podzielonych na 109.951 osobnych poko- 
jów, kuchni i t. d.; najmniej mieszkań jest w su- 
terenach (340), najwięcej na pierwszem piętrze 
(10.849). Z omzibusów kolejowych konnych korzy: 
stało 1,752.000 osób, dziennie wypada więc 4.800 
osób przejeżdżających. Z omnibusów innych korzy” 
stało tylko 17.695 osób. Żegluga ns Wełtawie, 

„gpsłniana przez dwa statki parowe pomiędzy Pragą 

z Bztłechowicami , przyniosła dochodn z dowozu 
sób i towarów 25.847 młr. 75 ct. Namerowanych 
dorożek liczy Praga 888. Drogą żelazną prayje- 
shalo do Pragi 860.982 orb, wyjechało 846.790. 
Poczta wyekspedjowała : listów 20,948.418, kartek 
korespondencyjnych 10,479 845, drnków 240.814. 
Przesyłki pienięśne wynosiły 1,817.847 guld. Oen- 
zura policyjna otrzyma do przeczytania 716 sztuk 
teatralnych, 1.854 tekstów do kapletów. Untwer- 
sytet; w letuiem półroczn znajdowało się tam etu- 
dentów 1.695 (z tych 7 Polaków), 188 profesorów 
(248 wykładów) Czeska politechnika liczyła 649 
studentów i 55 profesorów. Najwybitniejsze są dane 
© szkołach miejskich, których jest 25 (prócz gim- 
nazjów i szkół realnych), W szkołach miejskich, 
podzielonych na 107 kłas dla chłopców i 108 klas 
dla dzieweząt, pracuje 294 nauczycieli; uczniów 
jost 4.993, uczennic 5.866 — razem 11.859. Dzien- 
nikarstwo : w Pradze wychodzi 104 czasopizm, z 
których 69 ceskich, 34 niemieckich i 2 francuskie. 
Teatr: na scenie praskiej odbyło się 417 przedsta- 
wień wieczornych i popołndniewych niedzielnych ; 
z tego wypada na operę 110 przedstawień, na 
eporetkę 58, ua dramat 56, na komedję 112, na 
krotochwilę 37, na krotcchwilą ze śpiewami 32 itd., 
gościnnych przedstawień było 55 z 17 gośćmi. Z 
tych dat niech sobie czytelnik łaskawie wytworzy 
porównanie między Pragą a innemi miastami. 


Królewskie łabędzie. Według odwie- 
cznego zwyczaju odbywa się w tej chwili w okoli: 
cach Londynu tak zwane swan npping. Ta eiekawa 
operacja trwa przez cztery dni i ściąga wielkie 
mnóstwo ciekawych. Zasadza się ona na znaczenia 
na dzióbie pownej szczególnej cechy u wszystkich 

 młedych łabędzi urodzonych w bieżącym rokn na 

Tamizie, a należących do królowej do kolegium w 
Eton albo do różnych korporacyj w stolicy. Wielka 
liesba tych ptaków, które żyją znpełnie swobodnie 
na raóco, należy do towarzystw kuji»ckich, far- 
błąrskich, winiarskich i t. p. Między temi cennemi 
dtakami znajdują się egzemplarze liczące przeszło 
to lat wieku. Pięć łodzi płynących jedną linią w 

yprztk naganja wszystkie spotkane łabędzie kn 
pewnemu panktowi wybrzeża w stronie Windsoru 
A tam gromady pomoeników na lądzie z drągami 
I nanarami chwytają młode egzemplarze i związaw- 

Sy im nogi wyskubują im wielkie lotki w skrzy» 
dineh, żeby nie mogły odlecióć pierwej, nim się w 
dy aTzystwie starszych przyzwyczają i przywiążą 

odzinnej okolicy j znaczą je właściwemi cecha- 
na dzióbach. Łabędzie należące do królowej 

ZRRLZGNe są korong. 

— Wystawa tureeka w Lipsku. Przed 
kilka tygodniami otworzono w Lipsku wystawę tu- 
38 staraniem tamtejszego konsulatu tureckie- 

„ję! Fstawa ta ma na celu dać publiczności za- 

dniegęfł Jasny i wierny obraz przemysła wacho- 
TACY | Osiągnięcie celu tego niemałej, wymagało 

Kiko s Bowodu wielkich odległości. Współndział 
ych domów handlowych, które się zaje 

EBP w przemysłowych 

s "lipskiego Muzeum dla wyrobów arty- 

de Przemy łowych sprawiły, że w 15 wielkich 
poci zestawiono wszechstronny i j 
braz przemysły „0 Y Wyst zajmujący 0- 

ose? W. Porty wschodniego. Wystawg opiekuje się 

PB” W,Berlizie. Najbogatszy zbiór przed- 
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wraz z usłigą na czas pobytn Najjaśriej- wralgijnych 
szego Pana do najęcła za Tod aś dal w aptece p- 
sześć ul, Piekarska Nr. 5. 


NEPORNROZ tn  EEKĘDZNANETNWA PNA 


stawia fabrykacja dywanów i haftów. Ehrenhans z 
Berlina, Specht i Spółka z Wlesbadenn, Nazaret 
Strakian z Carogrodu, pani Carrie Hülse z Drezna, 
Hirsche i Ritter z Lipska wystawili bogate zbiory, 
między któremi znajdują się starożytności wielkiej 
ceny. Ehrenhans posiada bardzo wybsrowy zbiór 
dywanów, portyer i drogocennych haftów z jedwa- 
bin i złota. Inni wyżej wymienieni wystawcy do- 
starczyli głównie wyrobów nowszego przemysłu, 
jako to: bogato haftowanych okryć na sofy, obru- 
sów, trzewików, szalów, burnusów itp. Hirsche i 
Ritter z Lipska wystawili dywany marokańskie o 
jaskrawych, lecz bardzo harmonijnych kolorach, 
na które znalazło się już wieln kupców. Wyroby 
metalowe, jak: miseczki, dzbanki, ampułki itp. bo- 
gato cyzelowane, zzjmują bardzo uwagę zwiedzają - 
cych. Nie brak także starożytnej i nowoczesnej 
broni, między innemi całkowita staroperska zbroja. 
Urozmaicają nadto wystawę tureckie stoliczki, szka- 
tułki ozdobione macicą, filiżanki ze złota i srebra, 
wyroby z drzewa, lalki itd. Eugeniusz Schrejer z 
Lipska wysławił bogaty i bardzo gustownie nłożo- 
ny zbiór pióropuszów i piór z ptaków żyjących w 
"Tnrcji, między temi wielką wiązkę drogocennych 
piór strusich z Tripolisn. Firma Jaenike et Comp. 
z Lipska wystawiła fajki i cygarniee z piany mor- 
skiej, i znaczny zbiór pięknych tureckich stambu- 
łek z czerwonej gliny, złotem ozdobionych. Tytnń 
tnreeki zajmuje cały jeden pokój, począwszy od 
surowego liścia aż do gotowej pięknie zapakowanej 
cygarety. Knorach z Berlina dostawił próby wina 
tureckióge ; Millet ze Smyrny wino, słodycze turo- 
ekie i suszone owoce. Nie zapomniano też o lite- 
raturze; Perthes z Gothy wystawił stare, drogo- 
cenne rękopiema, dzienniki i wielki zbiór książek 
tureckich. Wielki zbiór fotogrefl daje zwiedzają. 
eym wyobrażenie ubiorów, kraju i lndzi na Wacho- 
dzie. Dwie panoramy przedstawiające widok Oaro- 
grodu i Bosforu zwracają szczególnie uwagę pu- 
bliezności. 

— Dentysta koński. Specjalny dziennik wy. 
ścigowców le Sport, podsje swoim czytelnikom na: 
stępującę w'adomość : Cały świat wyścigowy zain- 
teresowany jest w tej chwili zjawieniem się pe- 
wnej osobistości, która amatorom sportu przynosi 
nowy zupełnie żywioł zajęcia... Jest to p. Löffler, 
dentysta dla koni, Zapewnia on, że stan zębów 
tak wpływa na zdrowie i zachowanie się koni, jak 
to ma miejsce u ludzi, 1 wiele wad u koni, jak 
strachliwość, brykanie, ponoszenie przypisuje on 
chorobom zębów, a co większa usuwa je przez Wy- 
rywanie, które wykonywa z wielką zręcznością i 
szybkością. Ciekawi jesteśmy, czy nowy dentysta 
podejmuje się także wstawiania sztucznych zębów, 
coby było dla handlarzy koni nowym środkiem ©- 
szukiwania kupujących... 

— Pogrzeb klowna. Dzienniki augielzkie 
podają ciekawy opis pogrzebn błazna cyrkowego. 
Na cmentarzu Fichley'a w Londynie zebrało się na 
pogrzeb kłowna cyrkowego całe Towarzystwo cyr- 
kowe w kostjnmach. Karze? niósł chorągiew czar- 
ną i prowadził małego Pony, na którym siedziała 
małpa Cingo. Pony i małpa były w żałobnych ko- 
stjnmach, Na trumnie leżała błazeńska czapka klo- 
wna z dzwonkami. Za trumuą szli dwaj błaznowie 
z twarzą pomalowaną na biało i żółto, w błazeń. 
zkich ubraniach, Kiedy mogiłę nsypano nad gro- 
bem, błazny wywrócili na niej dwa koziołki, jako 
ostatnie pożegnanie dla „brata Billy'ego". 


Juchancew znany z przeniewierstwa, ja- 
kiego na olbrzymie rozmiary dopuścił się w jednym 
z banków petersburgskich, za co na Sybir skazany 
został, jak piszą Sowremiennyja luwiestia , do te- 
go atopnia stał się modnym w Krasnojarsku, zo 
wszyscy ubierają się tak jak on, czeszą się jak 
on, nawet papierosy fźabrykują, które zwią „Ju- 
chanców". Damy miejscowe nazywają go „duszka“, 
„milka“ i t. p, a złodziejstwo przez niego doko- 
nane, nosi nazwę „zapomnienia się“. Juchancew 
wybrany zostai został na ezłonka klubu i mówią, 
że wkrótce zostanie wybrany ną prezesa jego. Że- 
ni tu się z córką bogatego kupca. 


— Restauracje na pociągach kolejowych są 
już zacząwszy od 1. lipca urządzone na linit Ber- 
lin-Frankfart n. Menem ku wpfodzje po cenach 
bardzo przystępnych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
WYKAZ dnia 31. sierpnia 1880 wylosową. 


nych, a dnia 1. marca 1881 płatnych 6%% listów 
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8361 
9110 
9253 
9710 
9948 
10407 
10647 
10849 


3965 
4155 
4483 
4729 
5288 
5515 
5753 
6058 
6471 
7011 
7333 
1628 
7885 
8494 
9114 
9437 


3978 
4158 
4567 
4851 

5290 
5517 

5768 
6096 
6478 
7085 
7890 
7652 
7915 
8519 
9133 


3997 
4229 
4601 
4899 
5306 
5560 
5820 
6128 
6572 
7133 
7399 
7714 
7951 
8590 
9145 


4377 
4675 
5136 
5487 
5655 
5977 
6258 
6708 
7200 
7445 
7804 
8343 


4365 4368 
4608 5657 
4957 5126 
5341 5403 
5578 5630 
5823 5827 
6156 6231 
6612 6615 
7182 7190 
7414 7418 
7729 7774 
8151 8173 
8775 8939 8966 
9154 9171 9241 
9486 9507 9512 9588 9591 9594 
9729 9742 9760 9776 9840 9881 9919 
9959 10091 10151 10285 10352 10384 
10422 10484 10509 10552 10614 10645 
10685 10722 10747 10801 10811 10844 
10872 10900 10911 10940 10942 10946. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Varnbüler, znany poseł i przyjaciel Bismar- 
ka, odzłonił przed dwoma dniami rąbek zasłe- 
ny, przysłaniającej wypadki dyplomatyczne ze- 
aiłego roka. Zdając w Ludwigeburgu sprawę 
przed swoimi wyborcami, rzekł on między in- 
nemi co następuje: . 

Kiedy rząd niemiecki wystąpił ze znaną 
nowellą do ustawy wojskowej (powiększającą od- 
powiednio do wzrostu ludności kontygens armii 
niemieckiej), przedłożył on nam poufuie urzę- 
dowe dokumenta, świadczące, że Moskwa na 
odległości 2 godzin dregi od granicy moskiew- 
skiej nstawiła armię i jest w stanie w 300.000 
żołnierzy atanąć w przeciągu 48 godzin pod 
Wrocławiem. Moskwa zaproponowała przytem 
Francji zawarcie zacrepnego przymierza prze- 
ciw Niemcom x tem, aby to przymierze natych- 
miast w życi» wprowadzić, a to za to, że Niom- 
cy pozwoliły Austrji zająć Bośnię i Hercegowi- 
nę. Propozycja ta, dokładnie opracowana i rfor- 
mnłowans, wysłana została do Paryża. Tymoza- 
zem Waddirgton otrzymawszy ją, posłał kopię 
z niej natychmiast B smarkowi. Bismark przer- 
wał swą kurację i w tej chwili wyjechał do 
Wiedniz, gózie zawarł znany Bojnsz anstro- 
niemiecki. Waddington, za to, że zdradził rxecz 
przed Bismarkiem, został potem obalony przez 
Gambetta, który niedawno w Cherbourga palną? 
taką wojownierą mowę." 

Czy prawdziwy — nie wiemy, ale w ka- 
żdym razio ciekawy przyczynek do dziejów ze- 
szłego reka. 


43898 
4688 
514.1 
5493 
5729 
6030 
6292 
6788 
7266 
1472 


Zawikłania na Wschodzie i tychże na- 
stępstwa waniecają w Paryżn wielką obawę. 
Temps, organ Freycineta wskazując na zjazd 
cesarzów Niemiec i Anstrji w Ischl, na podróż 
jenerała Cialdiniego do Włoch, a szczególnie na 
spotkanie Haymerlego z Bismarkiem we Frie- 
dricharuhe powiada : „Nie można nadziwić się 
naiwności rządn moskiewskiego, że teraz Wy- 
prowadza Sprawę wschodnią na widownię, po- 
mimo że jak każdemn wiadomo, sprzeczne in- 
teresa Anstrji I Moskwy łatwo wojnę enropej- 
ską sprowadzić mogą. Kiedy Moskwa w przed- 
siębiorczości Gladstona npatrzyła niespodziewa- 
ną Bposobuość do rehabilitacji traktatn sanste- 
fańskiego, zobaczyła się Austrja w tych korzy- 
ściach zagrożoną, jakie jej traktat berliński za- 
pewniał. Przez posiadanie Bośnii i Hercegowi- 
ny spodziewała się ona zabezpieczyć sobie 


wpływ w księstwach Naddanajskich, i tym spo-. 


Bobem Moskwie przekroczenie Dunajn na przy- 
szłość uniemożliwić. Gladstona politysa stanęła 


4054 4056 4062 4125'mawie będące są gotowe zespolić swoje Środki | Z 


działania. Włochy zajęłyby miejsce w kombinscji 

leentralnej Europy, i miałyby widoki zsspokcjs-; 
[nia swojej ambicji. Zachodzi tzlko pytznie, j» | 
d laca i w jski sposób Anttrjs aspiracja Włach 
na morza Adrjatyskiem xe swcjemi pogodzić 
zdoła." 


Konstantynopol d. 9. września. Riza 
basza telegrafował onegdaj do Porty, że 


4 


7805 przygotowuje się właśnie do wyruszenia zļ|Kolej galic. Karola Ludwika. 
8351 | czterema batalionami do Dulcigno, aby przy- 


AF gotować oddanie tego miasta Czarnogórcom. 
( 


„Pol. Corr.*) 

Paryż d. 9. września. Francja wysto- 
sowała do Anglii notę z warunkami, pod 
któremi weźmie udział w demonstracji floto- 
wej. („P. 0.6) 

Paryż d. 9. września. „Ajencja Havas“ 
donosi z Dubrownika : Zeszłej nocy przyby- 
ła jedna korweta i jeden mniejszy parowiec 
moskiewski ; nie ma jeszcze okrętów fran- 
cuzkich. Eskadry pozostaną tu conajmniej 
do 4. pażdziernika. 

Konstantynopol d. 10. września. W 
odpowiedzi na projektowane prez Portę re- 
formy co do Armenii, doręczą jej ambasa- 
dorowie notę zbiorową, niezgadzejącą się na 
znaczną część tego projektu. ; 

Wiedeń d. 8 września. Rada jeneralna 
banku austro-węgierskiego uchwaliła udzie- 
lać pożyczki hipoteczne także w 4 i 4!/,0/, 
listach zastawnych; dotychczasowe  5*/ę 
listy zastawne będą równocześnie na żą- 
danie wydawane. Rada jeneralna przyzwo- 
hła  austryjackiemu  ministerjam finan- 
sów na wydanie dalszych dwóch milionów 
reńskich w srebrze za banknoty. Dla Tarno- 
pola zamianowano 10 rewizorów. 

Sądowa Wisznia dnia 9. września. Mi- 
nisterstwo preliminowało 14.000 złr. jako 
wynagrodzenie za szkody wyrządzone przez 
mąnewry. 

Sądowa Wisznia d. 9. bm. Arcyksią- 
że Albrecht z całym sztabem dawał się 
wczoraj fotografować w Sądowej Wiszni u 
hr. Bąkowskiej. fotografję zdjął p. Eder; 
ze Liwowa. 


ER ACL 
W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w piątek dnia 10. września 1880. 


Po raz płerwszy: 


Chłopska dola 


Dramat w 4 aktach podług „Szkiców ludowych" 
Litwosa, przez Wł. K. Zielińskiego. Muzykę Z mo. 
tywów narodowych ułożył Fran. Słomkowski. 
Początek o godzinio pół do Bmej wiecgór. 


W sobotę dnła 11. września 1880. 
O godz. 8. po południu: 


Emigracja chłopska 


Obraz dramatyczny ze śpiewami w 5. aktach a 6. 4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


odsłonach Wł. Anczyca, uwieńczony nagrodą na 
konknrsie krakowskim r. 1876. Muzykę z motywów 
narodowych ułożył Fr. Słomkowski. 


Przyjechali dnia 10. września 1880. 
HOTEL ŻORZA : J. hr. Koziebrodzki z Pod- 


ZE 


KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 mın. 3 wieczór, pociag 

pospieszny; O godz 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 

0 godz. 3 min. 52 po południa, pociąg mięszany. 

STANISŁAWOWA: na Stryj : O godzinie 8 minut 44 


wieczór. 


I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
280 50 283 50 
n»  Lwowskó-Czerniow.-Jaska 167 50 170 50 

Banku kypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 
„ kredyt. galic. po 400 zł. 260 -- 254 — 
I. Listy zsetazwne za 100 złr. 
(kez kupozu Sieżącego), 
Kow. kred. galio. 6 prot. w. a. . 97 70 
5 $ 91 50 


s» 3 s » 97 70 
Banku kypot. galic, 6 pret, 101 80 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 — 
DI. Listy ?etne ze 100 xir. 
Ogólnego rolnicz, kred. Zakładu | 
dla Galicji i Bukowiny 6 pro. 92 -— 
= a aan o sr. A 
emnizacyjne cyjskie - 972 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6%, 99 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 
Losy miasta Krakowa . 1925 
k Stanistawowa 24 50 


V. Monety. 
Dukat holenderski . > , 
| OBBŻISKI 
Napoleondor . 3 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
s „ _ papierowy . 
100 marek niemieckich  , 
Srebro . h : 
Kupony w srebrze , 


98 70 
92 50 
98 70 
102 80 
103 50 


LĄ | g 4% 


94 -- 


98 26 
100 — 
102 — 
21 25 
3 26 50 
5 61 
5 65 
9 45 
9 74 
156 168 
1213, 1 24 
57 75 68 35 
99 50 100 50 
99 25 100 26 


KURS GIEŁDY WIEDENBKIEJ. 
Wiedęń 9. Września 1880. 
godzina 2 minut 80 popołudnia. 


Losy kredytowe 179.— Węgier. kred. 260,— 
Anglo-austr. 180.60 Onionsbank 112.80 
Kolej Kar. Lud. 280.75 Nordbahn 245.75 
Kolej Porad. 82.— Kolej Alföld. 159.25 
Kolej Elżbiety 193.25 Kolej Lw.-czer. 168 50 
Weg. Nordostb. 148.— Wied. Comunal. 119 80 


Weg. obl. p. w zł. 86.75 
Losy z r. 1864 173. — 


Galiz. indemniz 97.60 
Kole; siedmiog. 109.75 


Renta węg. 6'/, 109 65 Losy tureckie 14 — 
Bankverein 137.25 Rosy. rubel pap. 1.23.— 
Losy węgier. 111.50 Marki niemieckie — — 
Usposobienie : osłabione. 
Wiedeń d. 10. września 
godzina 10 minut 40 przed południem : 
Akcje kredytowe 290.—  Anglo-anstrjac. 13130 
Kolej Kar, Lud. 281.50 Kolej Połudn. — 
Unionsbank . 113.—  Napoleondor 9.38 
Rosyj. banknoty 1.223,  Usposobienie: silne. 
Berlin d. 9. września 
godzina 4 minut 44 po południa: 
Rosyjs. bank. 211.50 Akcje kredyt. 498.— 
Lombardy 142.— Galicyjskie 120.60 
Kolei Rumuń. 54.— Austr. banku 112.10 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 


s8 50 99 — 


nów 100 złr. po . 9150 92 25 
Lwów, dnia 10. września 1880. 


ETAO CAOEROODOO NEC EEEE OI DZPZODOYC P 


| Ostrzega się wszystkich kredytorów nieletnie- 


go Marcina hr. Kalinowskiego Jabłonowskiego, aby 


jshcąc się nstrzedz od dalszych strat, temnż niele- 


ua przeszkodzie planom, które Anstrja zwolna hajczyk. St. hr. Krasicki 2 Stratyna. K. br. do tniemn dalszych nie udzielali pożyczek, gdyż w sto- 
przeprowadzić zamierzała, ztąd też musi Ona Vaux z Wiednia. Eks. K. Grocholski z Reżysk. J. | gownym czasie wdrożone zostaną króki sądowe, by 


dzisiaj to nagle przeprowadzić, co na dłaższy 


przeciąg czasu obliczone było. Musi tedy Au-| 


Btrja ndać się o pomoe do Niemiec, z któremi 
w przewidywaniu tych ewentualności przymie- 
rze zawarła. O ile zaś cesarz Franciszek Józef 
w danym razie ta pomne Niemiee liczyć może, 
nie da się jeszcze oznaczyć. Widoczne są je- 
dnak nsiłowania, jakie się wobec krytycznego 
położenia czynią. 

„Byliśmy świadkami przyj: źnego przyjęcia, 
jakiego książę serbski w Ischl doznał. Jak zape- 
wniają, nkłada się w obecnej chwili Austrja z 
Portą w sprawie znpełnego zajęcia sandżakn 
Nowo-bazarskiego, | n podlega wątpliwości, że 
rokowania w Friedricharuhe mają na cela przy- 
łączenie Ramunit do przymierza austro nieniiee- 
kiego. Łatwe do zróżnmienia, że Włochy chcą 
z tógo ugrupowania mocarstw skorzystać, żeby 


och do niemiecko-atstrjackiego przymierza, 


ska Austrję postawiła, jest tak ważne, 


I 


„ Porkal, 
2613 


f 


M] 


pol 


8 łowej 
1 po 


F 


u 
F 


ił 


pi 


ipstnejma 
; 
zł. ` 


am Ohustki wełniane, Himalaja i włóczkowe 
r R IF ianslkę białą i Kolorowa: i 
R Ohachemiry czarne i kolorowe, 
aż! ~ IRaftaniki 1 spodenki wełniane, 

X Dzkarpetki i pończochy koloroxe i białe, 
tny Ñ Różne pończoszki dziecinne, 

R  Barchan biały i kolorowy, 


ła R Serwety, ka koeyki i kołdry, 
z Bawełnę i i i 4 


Handel płóciem, bielizmy sto- 


{KOWALSKI © MEYER 
Lwów, Rynek, 1. 26. 


dla mężczyzn 


NACZYNIE SCHATRRÓW 


we Lwowie. | 


'Agopsowicz z Podola. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
Z Hsawryłówki. H. br. Reseggnłe z Niska. H. Chri-| 
stiani z Przebyszówki. J. br. Kapri z Bukowiny. 
W. Stankiewies z Przemyśla. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Porszyński z Tar- 
nopola. Dr. I. Kamiński ze Stanisławowa. Dr. Z. 
Swiejkowski z Tarnopola. J. Rudkowski z Wiżniey. i 
Dr. K. Wnrat z Kossowa. J. Abgarowicz z Liska. 
T. Zarzycki z Chotymbia. 


HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z O-| 
czacz. K. Gutkowski z Dąbrowiec. A. Rustanowski | 


| 


| 
| 


z Wołynia. J. Mojsiewicz z Walki mazowieckiej. 
EASE (A EEEE R ORICE ETENA) 


Me Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Iwowskiege. 
ODCHODZĄ ŻE LV 3 

DO KRAKOWA: o moduł m NA 
pociąg pospieszny; o 
Osobowy, 
mięszan 

DO PODW 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 


i 4 
umie 10 min. 50 przed północą: 
godz. -4. min. 53 rano pociąg 


po połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wie- | 


czór, pociąg mieszany. 


Sehirting i Bziłfon, 


nici, 
ecoa w największym wyborze 


od d. 10. 


i towarów mieszamyech, pionie 


rajprzystępmejszych cenach 


| 
| 


—=ŁLLLL dLa 


a 
Bitim 


(Uwagi 


Skład 
IK. H. RIC 


TERA 
Zamówienia samiej 


wodu wyjazdu tanio do 

Pa 1 7. 
E 

entezy pory roku i 


o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg į 
OŁOCZYSK: z głównego dworce: 0 godz, 4 


2848 Najlepsze kuracyjne 1 51 


NURON 


fesla wski 


starznniej opakowane w koszy 
kach po 4, 5, 


poleca najtaniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek, l. 42. 


Newońść interesująca 


Walka Rusinów 


z Rusinami 
nad broBzurą : 
Polaków względem Rnsi) 


nzpisał 
Zbigniew Polanin. 
Oena 30 ot., z przesyłką pod opaską 82 ct, 
Do uabycia w wszystkich księ gatniach. 
BE w ksiegarni 


aoow6 upraaaż wię 
s aałączeniem BA6t. przekaasm posztowymi. 
2882 1-—3 


- Magister farmacji 


poszukuje umieszczenia. 
8275 P. @. poste restante Lwów. 1--8 


Fortepian 
a O ate Jote IE. KJ. 


ną IU. piętrze. 
eeo B 
zeku | dwie i 


tychże pretensje zostały niezrealizowane. 
Od opieki: Władysław hr. Kdlinowski. 


| e 


| CYLINDRY najnowsze, 


CHAPEAU-CLAQUE tybetowe i atłasowe, 


; KOSZULE, kołnierze i mankiety, 


REKAWICZKI męzkie balowe, 
KRAWATKI białe i czarne, 
poleca 
Antoni Müller, 


Lwów, l. 17. 


DWA POKOJE 


meblowane z przedpokojem, na placu Halic- 
kim, i. 10, na czas pobytu Najjaśniejszego Pana 
do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ga- 
zety Narodowej". 


' 


MAGAZYN 


KAROLA LANGA 


6 we Lwowie Halicka Nr. © 
poleca 


MEDALE 


na pamiątkę pobyżu Najj. Pana w Galicji, 
27 |ozdobione po jednej utronie popiersiem 
6 do 7 kilo,|Najj. Pava, obwiedzioce napisem Wranci- 

szek Józef I., cesarz Austrji, król Węgier, 
Galicji, w. ks. Krakowskiego etc. — Od- 
wTrotna strona 1—16 września 1880 za na- 
danie samorządu przywrócenie języka oj- 
czystego, założenie Akademii nmiejętaości, 
przywróconie do dawnej świetności mmmku 
na Wawelu — wdzięczni Polacy. 


am homor zawiadomić 
| Szanowną Publiczność, 


wę kpźdej zimy prakty. 
, w R , Ita- 
Polityka pią Riviera di Pemente a 
Dr. Tymowski. 


8292 1—:2 


września 
świeże, naj- 


Do urzędu pocztoweg ; 
w Łafiencie, 
saras może być ró ej z dobrą rekomen: 
dać 


_Ekspedytor pocztowy. 


Karety 


do wypożyczenia lub do sprzedania po 
miernych cenach w Śkdią i 


Stromengerów 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 
liczba 8. 


we Liwowio. 


Także 
odst, 


kolumny, 


ODEZW A. CREZEREH 


Upraszam wszystkich P. T., którzyby EB W zakladzie 8mio klasowym wychowawczo- 
naukowym żeńskim 


A WIKTORJI NIEDZIALKOWSKIEJ 


przy ul. Jagielońskiej l. 7. 


kurs uauk rozpocznio sie duia 4, września r. b a zzpisy uczennic na 
stałe i dochodzące duia 80. sierpnia, w godzinaca między 10. z rana a 


jakąkolwiek wiadomość mieć mogli o śmier- 
ci lub pobycie Augustyny Huniak, z domu 
Zdriby, rodem ze Serafiniec, pow. Horo- 
deńskiego, wzrostu średniego, brunetki 
trudniącej się praniem bielizny i kuchar- 
atwem, zechcą mi najłaskawiej donieść. 


8227 3>4 Józef Huniak, 


Pohcrylcach, p. Podhaj i.- | s 
w Pohcrylcach, p. Podhajczyki | 6 witezur w. 


Józef Manda Wa 


właściciel warstatm szewskie- 
go w Hestemie w Czechach, 

poleca się szanownej P, T. Pnbliczności do 

sporządzania 3147 4 6 


obuwia męskiego i damskiego 
podług podanej miary z nader trwałych 
skór, wykonywanego pod własnym dozo- 
rem we wszystkich gatunkach i formach. 
Szczególnie zwracam uwagę P. T. leśni- 
czych, niemniej wszystkich w ich obrębie 
znajdujących się urzędników na sławne 
nader trwale sporządzane nieprzemakalne 
buty wysokie z prawdziwego juchtu mo» 
skiewskiego. Moje oby sg powszechnie 
cenione, albowiem od długica lat dostar- 
czam obuwia do Zabiego i okolicy. 


Henryk Müller, 
róg ul. Halickiej Nr. 6. 


Z Też 2. 


A = 


"5, LIMA 


Do głównego składu 
Bortepianów, Pianino, harmonii i organów AiG 
Ludwika Mar hap 
we Lwowie wl. Teatralna l. 10. 
nadeszły nowo tranuporta fortepianów 
i pianin osobiście przez właściciela wy- 
branych, z najlepszych fabryk wiedeńskich 
i zagranicznych. 
Gwarancja na lat 10. 
Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów 
najumiarkowańsze. s 
Tamże najbogatsza wypożyczalnia. 
8092 2—? 


JC: ZAS PTęw -- a 
Najlepsze śródło do zakupna świcże 
a smaczpej HK. 
ke- awy ER 
eg 


poleca szozególnie : 


Rio la kilo . . 1 zł. 38 ok W NN i 
1 38 | i z = | po cenach umiarkowanych, | ; ć 
Geyin a kie HH Promesy na losy (isańskie £ omie zamówienia ma madea "bog fokoję danita waliag zo 
Cuba D a 4 } s 8 » 94 || Sana EAP ISTANĄ 0.000 złr.! = anei 3 s Opok rozlicznych artykułów bławatnych i w zakres ten wohodzą- 

wra fa kto 117: Promesy na losy (isańskie ZO na i bielisny solowa, onet 
zed wa kilo c - i : 10 3 Tylko 2 złr. i stempel! ł a porze Mio 4 białych na koszule, prześcieradła , ri Ę 
WA kJ, al om 1 Gan do Fromesy na. losy (isańskie Nam a R SE ia a R 
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Na nie dokładne cenniki. 
Adolf Goldschmied, 
handel w Tryeście. 


| Ważne. =%  Promesy na losy (isańskie pa 
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Pierwsze _ciągaienie 15. września ! A 
f: 
4 Wechsiergeschäft dor Administration % 


WIEDNIU == 124 TEDNI 
k: „WEF >. CUR“ Wolledie 12 p 4 
Ch., Cuas 


mieliong, kuchenną i w kru- 
chach o nabycia po umiarkowańszych Walzcile 12 
cenach w głównym składzie 


S. Finklera è + + +'9.3.6.0 9 0 4 eLA Bliższe objaśnioma 


pod 1. 9. ul. Wekslarska. 


DAG ię Magazyn towarów bławatnych i płócien 


Znakomita powodzenie H BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców 


VELOUTINE | otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca 
2688| j > © j , 


st 


Mótżka ryżowa 4 


przygotowana 2 Bismutom p ; 
dla tego % działa szczęśliwie na stóre é 
niędostrzeżęna przystaje åo | Ma S 
eerze świeżość naturalną SĄ £ 7 
Dz / 


ffogasyn Parfum ów » 

9. na ulicy pagita | 
Dostać można w magazynach galanter. | 
pp. Kamila Strsyłowakiego, Leoma Fein-| 
tucha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece p.| 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece!) 
J. Golichowskiero | 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 
na włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrożnem użycia przywraca piękny 

naturalny kolor. — Piliptem, ni» farbuje, lecz tylko odmładza włoBy, 

które pod wpływem tego znakomit-go śrolka odzyskują pierwotną barwą. 
Cena flakonmn I ztr. 50 ct. 


a= Walentin za 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzytauja, ce- 
bniki włcsowe wzmacnia i do wytwarzania i porystu wlosów pubndźa. Miej- 
sca wyłysiałe nieprzedawnion: pod działaniem tego środka pokrywają się 
pięknym włosem. Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł, 60 ct. 


Sæ- Uniwersalny płyn przeciw łupieży.% 


Łupież jest objawem chorobliwego stanu akóry, a lekceważenie jej ałabości 

sprowadza wypadanie i siwienić włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako- 

mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całko wie usunięcie łupieżu 
i kosztuje tylko 1 sł. 


Nigretina. 


Po długiem doswiadczenin udało się mi wynaleźć wyborny Środek do na- 

tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny Kolor czarny lub 

ciemny ; jest on zupełnie gwa { w zastosowania bardzo prosty. 
ena 1 zł. 

. Mg" Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- 
skiego w Krakswie ; Stechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno- 
polu; Zgórskiego i Gert hnera w Stryju I we wszystkich pierwszorządnych 

sklepach galanteryjnych. : 


3, IBNATOWEICZ 


magister farmacji i chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l 
KAERERKIKIKZKĄKAE 


f 


Ep 


risat oimais d. 


<>< E3 miezcz== SR es 
IM Dwa medale zasługi i list pochwalny Ill 


z konfekcji dla dam 


oaz najnowsze Wełniane materjo 


na suknie damskie 
w największym wyborze, 


poleca 


| Magazyn Schayerów 
WE LWOWIE. 

EPE tora Dn 0 E E aE 907 j 
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Pierwsze ciągnienie 15. września ! | ij. okrycia, pałetoty, kostiumy itd. 


ME 33-00 <> 


Da: WAS ga IT 


I 


z powodu pobytu Najj«śniej. Pana w Galicji polecamy w wielkim wyborze. dz Ay GO 
Medale są z rerhtm Galicji po jednej i z popłersieji N. P. po dragiej Stronie, ke iela oo czkk zastaw 
sztuka pe 20, 30 i 40 ; 


Pracownia f skład 


OBUWIA DAMSKIEGO 


Rynek 1. 10. we Lwowie, 


W. Niczow skiego 
Znana od wielu lat zsazezytuie reno- 
mowana firma, poleca szan. P. T. Publi- 
oznośoi swój skład i pracownię ubuwia 
damskiego, zaopatrzywszy takowy w naj- 
trwalsze i najmodniejsze wyroby. 
Zamówienia tak 
miejscowe jako też 
i z prowincji jax 


LJ Aj wykum 
Galicyj. zaklad zastawniezy i kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 


3217 5—6 


I 


È kosztowności, drogich kamieni kruszców, 


Marcin Müller, 

róg ul. Halickiej Nr. 14. wych jakoteż używanych, 
o. papierów publicznych wartościowych. 
az ie wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr, 50 począwszy, 

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
(w stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
|p ożyozki. 
Przyjmuję wkładki na książeczki oszczędności 


począwszy od yłr. 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 


| po 7 od sta. 
Zwrot wkładex do złr. 100 niszcza się bez wypowiedzenia, 
” Š w 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
3 A „ 500 z 20-dniowem ó 2906 2- ? 


P 4 „ 1000 z 80-dniowem * 

„ Od wkładek —- z wypowiedzeniem- 90-dniowem  */,. 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południa; od 8 — 6 popołudniu. 
~ _ _ Lmóm dnia 18, stycznia 1879, Dyrekcja. 


Pm Or rz rowów 


w Krakowie nl. Grodzka 88. 
otrzymał na porę jesienną i zimową 
wielki wybór nowosci 


w materjałach ma suknie i ekryela damskie 
również 


modele paryzkie i berlińskie konfekcje 


1 


XKKZRXAXXIXXKXXX 


OFE 


Alencję farbiarni Spindlera w Berlinie. 
Próbki i cenniki na żądanie fraako. 3242 1—4 1 


EJ 
JAJAJJKIKKKJKJKJK. 


Poz wiwiwi w wi w Ww w Ww 


we Wiedniu VII. Kaiserstrameoe Nm. 74, 


, 88 do nabycia w następujących składach : 
u pp. Nikolaus Mandt, I mei 11, 


u pp. Richard Manch, V. Kolowratriug 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobrani 
e dl 


2912 5 zę 
238511 1--? 


Lwów, Rynek l. 33. 


Jodynie prawdziwe, 


jeżeli na każdom padetku znajduje się na otykiooia 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. 

Od 3U lat zawsze x najlepszym skutkiem nży 
wane na wszelkiegą rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwickmiętenau trawiemiu (brak 
apetytu, zatwardzenie i ft. p.) przeciw konge 
stiom krwii cierpieniowa hemozyidal. 
mym. Szozególni: zalecone orcbom, zatradnionym 
przy sajęciu siedsącom. 


Fałszywo wyroby bądą sądowałe ścigane. 


CORS pit rjiiwweanoga zudaełka orygim. I mł. W. A. 


Parti p, = 3 Hajpezniejszy srodek domo ierpiącej ludzi. je | 
W ódka dr ancuska 1 sól. _wswnętrzne i zewnętrzna ofery ian sabir aa Ad 
na bêl gicwy — ussa i aąbów, na blizny i ramy, na owrzodzenia skirowe, zapalenie Ócz, sparaliżowania 1 sranie 

Hia Wenga rodzaju i dt. p. - Wa fMimszskach wroz m przepisom użycie S0 GL. m. w. 
let t : ę i orz. rez et ùo, orwe- 
Olej iranowy z wątroby Dorsza, moea prier Roka ek Uo. w Bargen (Ró. 
kick iuaych w bandłach sią znajdujących gztanków, do celów łoyzniozych sią przydajz, 
à Cera osaki wras s przepisem użycia L zit: m. W. 


Gżowuy BEGA wysyłek u A. Moll, «, k tóstawcy nadwórnego, Wiedeń, Tęchieuben. 
Składy” We wszystkich znaczniejąrych sptakach mtnarchił lub w handlao: A ' W iiao- 
TE gy ay ay i A O 
Jprasza siq £. T. Ż'ebliczność, wyraśnie dądać preparatów MOLLA i W Wiko ta nrayjniy- 
wać, iora OpaWsoNE tą moją marka ochrówwą „fk, i pose sá 2911 hi 


d 


y A 


Peri F. Jamrogiowios ap., A, Morzwets spadkob. w Tarmoano W. T. A. Wielogórski, V. Müldner & a T 
" ibarate E. Kruh apt., N. Sfisarmaana. - 


u pp. Wolf & Co., I. Operngasse 6, f 


X 
La 


JE 


d â prawdziwych Erfartskich w bardzo silnych egzemplarzach Y 


NI. STACHIEWICZA | 


Sadzonki Szparagów ; ) 


Bletnie 100 sztuk po 2 zł. 50 ot. poleca 


Glowny skład nasion è roślin 


GG Z EŃ MZ 32 A R, R > R2LR IDR DĄ 3 2 002 


L. 44762. 


Obwieszczenie. 


Rozdawanie nagród rządowych za staranny chów koni, tadzież 


b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych |zakupno ogierów prywatnego chowa na stadniki krajowe, odbywać 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no-|się będzie w bieżącym roku, wedle następującego szczegółowego 


programu 


PROGRAM 
premiowania koni w Galicji na rok 1880. 


A. Moxzdzielene będą: 
a) Nagrody I. kategorji. w pieniądzach od 15—40 złr. a. w. 
b) Nagrody II. kategorji: srebrne medale rządowe w puzderkach, 
c) Nagrody III. kategorji: medale rządowe z bronze. 


B. Premiewanie odbędzie się: 


w Bochni dnia 16. Września 1880 
„ Tarnowie na l A 2 

„ Nowym Sączu » 20 » » 

„ Tarnopola n. 23 m z 
„ Kołomyi ai k Py 
» Stryja „» 27 


W tych miejscowościach po ukończeniu premiowania nastąpi 


tego samego dnia zakupno ogierów prywatnych od 3/, do 7 lat, na- 
dających się na stadników. 


szej 


Aadi, przeprowadzi komisja czynność zakupna ogierów powyż- 
JAKOŚCI : 
w PPRZEMYŚLU dnia 22. września 1880. 


©. Rozdawane będą następujące nagrody: 


1) W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, Tarnów, Nowy Sąez : 


a) nagroda pieniężna w kwocie 40 złr. 
„ P 0 

, s $ otas 

b) srebrne medale rządowe, 

c)bronzowe s T 


2) W miejscowościach: Tarnopol i Bochnia : 


a) nagroda pieniężną w kwocie 40 złr. 
U % ” 25 1 

b) srebrne medale rządowe, 

©) bronzowe medale rządowe. 
Nagrody te będą przyznawane: 

Za klacze półkrwi pięcioletnie i starsze, które są zdruwe, sil- 


ne, dobrze chodowane, mają przymioty dobrych klaczy rozpłodowych 


i udałe źrebię tegoroczne, jeżeli można przypuścić, że pozoktaną 


nadal dobremi klaczami rozpłodowemi. 


3) W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, Tarnów, Nowy Sącz: 


a) nagroda pieniężna w kwocie s 
b) srebrne medale rządowe, y 
©) bzonzowe medale rządowe. 


4) W miejscowościach: Tarnopol, Bochnia: 


a) nagroda pieniężna w kwocie 25 złr. 
b) -srebrne medale rządowe, 
% bronzowe medale rządowe. 4 | 
a klacze zwykłego chowu krajowego pięcioletnie i starsze z 


udałem źrebięciem tegorocznem, jeżeli są zdrowe, dobrze zbudowane 
i jeżeli można przypaścić, że pozostaną nadał dobrami klaczami 


w sai 
Jo ich 


lub 


sób 


rozpłodowemi, 
Premie oznaczone wyżej w ustępach 1, 2, 3, 4 tylko pod ma- 


tepajncgni datszymi warunkami przyznane być mogą: 


1. Klacrzewmasą być wraz ze źrebiętami przedstawione komisji 
iscu premiowania. ie klaczy i żrebiąt świadczyć musi 
bea żywieniu, a źrebię za túto usasnem. 

2.-bitgający się o nagrodę ma wykazać kartę stanowienia 
w inny wiaropedwy sposób, że źrebię pochodzi od ogiera Tządo- 


wego, albo licencjonowanego wibe od iego własnego ogiera. 


8. Nadto ma on adowodnić poświadczeniem przez zwierzchność 


gmirną wystawionem a przez dotyczącą polityczną władzę potwier- 
dzorem, ża przyprowadzona klacz była jeszcze przed urodzeniem 
się źrebięcia jego własnością. 

5) W miejscowościach: Tarnopol, Kołomyja. Stryj, Bochnia, Tar- 


nów, Nowy SĄCZ: 
a) nagroda pieniężna w kwocie a złr. 
b). srebrne medale rządowe, 
c) bronzowe  ,, P y . 
Za kl:cze pół krwi 4 letnie dobrze żywione i dozwałające przy- 


puszczać, że będą dobremi matkami. 
6) W miejscowościach: Kołomyja, Seyi, Tarnów, Nowy Sącz: 
r. 


a) nagroda pieniężna w kwocie 20 


i di nm 15 ,, 
b) sróbue medale rządowe, 


©) bronzoWwe — 


T) W miejscowościach: "Tarnep.1 i Bąchnia: 


a) nagroda pieniężna w kwocie 20 złr. 

b) srebrne medale rządowe, 

c) bronzowe » n : 

Za klacze zwykłego chowu krajowego 4 letnie dobrze żywione 


i jeżeli można przypuŚcić, że będą dobremi matkami. 


Premie wyrażone wyżej w ustępach 5, 6, 7 mogą być przyzna- 


ne pod następującym! dalszymi warunkami: 


1. Pochodzenie blaczy ma byś udowodnione. kartą stanowienia 


albo w inny Sposób Wiarogodny. 


2. Okoliczność, że klacz przez ogiera rządowego albo licencjo- 


nowanego zapłodnioną została, należy udowodnić legalnem poświad- 
czeniem tego Odstanowjenis, a jeżeli pochodzi od ogiera własnego w 


6b właściwy. 
8. Okoliczność, iż klacz do nagrody przedstawiona anajduje się 


w posiadaniu ubirgająceg» się o nagrodę przynajmniej od roku, u8- 
leży udo *odnić poświadczeniem zwierzchności gminnej potwłerdzoną 
sez: pizyDależuą pylityezną władzę powiatową. 


W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, Tarnów i Nowy Sącz: , 
a) tAgrodą pieniężna w kwocie złr. 
3 1 , 
b). srebrne medale rządowe, i PB 


c) bronzowe medale rządowe. ` 
miejscowościach: Tarnopol i Bochnia: 
4) nagroda pieniężna w kwocie 30 złr. 
arebrne medale rządowe, 
c) bronzowe medale rządowe. 
Za klacze 2 łetnie bez względu na rasę: 
1. Jeżeli są starannie chodowane i obiecują się wyrobić na do- 


bre matki. 


2. Jeżeli pochodzenie klaćzy kartą stanowienia lub w iany spo- 


wiarogodny udowodnione zostanie, © ; e "erRYT 
8. Jekoli Świadectwem zwierzchnóści gminnaj potwi m 


s przez przynależną polityczną władzę powiatową udowodnione zost 
hid że klacz była co najmniej przez rok jeden w posiadania cho- 
+ dowcy. i i vary 

10) -W miejscowościach: Tarnopol, Kołomyja, Stryj, Tarnów, Bo- 
nia i Nowy Sącz: M 


a) nagroda pieniężna w kwocie 15 złr. r eos 
b) srebrne medale rządowe, i 

c) bronzowe medale rządowe. doing 4 

Za klacze jednoroczne pod warankami pod 8 i 9 podanymi. 
Co się podaje do publicznej wiadomości, z uwagą, że podp 


naczelników gmin lnb ich zastępców na świadectwach wym 
do ważenia premiowania mają być koramizowane p e. 
k. starostwa. 


Z c. k. namiestnictwa. 


dipedang aian Jan Dobrzański. Ź Arukntui gOunei aawiowcz” pos mirvpann A. Bkoria. 


